
Spółdzielnia 
w Szpinalowie 

- 221 proc. 

A PROL~ ARTU.!Zl!: WSZ?STKTC'l'f KRAJ~ l-ł\CZC11!! STJ;r r--------

8p61dsi-elcy ze Szpinalowa wykonaU 
plan obowiązkowych dostaw zboża w 221 
proc. Dostarczyli obficie, z nadwytką plo­
ny swej zespołowej pracy, nie szczędzili 
trudu, aby zaJą.ć zaszczytne plerw11ze 
miejsce w skupie wśród spółdzielni pro­
dukcyjnych powiatu piotrkowskiego. Ich 
piękny czyn, to wyraz gorącełt'o patriotyz­
mu przodujących chłopów-11półdzit~lców. 

GŁOS ROBOTNICZY 
Budowa Nowej Huty 

ORGAN KW I Kl POlSKIE.1 ZJEDNOCZONE.1 PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 248 (28711) ROK IX ŁóOZ, PIĄTEK 16 PAtDZIERNIKA 1953 lłOKU CENA 15 GH 

Wizyta przyjaźni Masowy wzrost 
Okręty radzieckie przybyły do Gdyni 

Ludność \Vybrzeża serdecznie powitała 
drogich gości' 

Dla zamanifestowania przyjaźni t braterstwa między 
Radziecką I Polską Marynarki\ Wojenną w służbie pokoju 
przybyła w dniu 15 bm. do Gdyni grupa rad:declrłth okrę· 
tów wojennych, w której skład wchtodzą: krążownik „Czka­
łow" ł 4 nisZl'zył'irle. Grupą okrętów Radz.ieckh•j Marynarki 
n·ojennej dowodzi kontradmirał Gleoraii Slemlonowłca 
Abaszwllf. 

Na powitanie radzieckich okrętów wojennych wyptynąl 
na pełne morze okręt Polskiej Marynarki Wojennej, nisz­
czyciel „Błyskawica", który o godz. 8.00 spctkal grupę okrę­
tów radzieckich na wysokości półwyspu Hel i towarzyszył 
jej do portu gdyńskiego. 

W porcie 
gdyńskim 

Gdynia, IS.X 

Gdynia przeżyła wczoraj wieL 
ki dzień. Na brzegu., 11a 

pagórkach okolicznych zgro­
madziły się tlu.my mieszkań­
ców Wybrzeża. Przyszli, aby 
zobaczyć i przywitać radziec­
kich gości. W porcie Gdyni -
już od wczesnego ranka pano­
wal nastrój oczekiwania. 

"fil a powitanie okrętów n­
l'r dzieckich na gT<rnicy pol-

skich wód terytorialnych 
wypływa jeden z naszych o­
krętów wojennych. Wkrótce 
nadmorską ciszę pr?erywajq 
oclgłosy salwy armatniej: to 
krążownik radziecki. wita pol­
ski okręt 21 stnnłnmi. Tulu 
strzalami odpowiada nasza ar­
tvleria nadbrzeżna. Z k!7żdą 
chwilq rosną coraz bard:iej, 
coraz wyraźnie; kontury jed­
no.,tek radzieckich. Po lewpj 
stronie płynie majestatycznie 
t~\ell-ł kTqtowmk, obok niego 
pl11ną 4 wielkie 11iszczyciete. 

Na nabrzeżach portu gdyń­
skiego i na pokładach pol­
skich jednootek morskich O­

czekiwały przybycia r-rzed­
stawicieli RadzH!ckiej Ma­
rynarki Wojennej oddzialy 
Polskiej Marynarki Wojen­
nej. Gości radzieckich ocze­
kiwały też setki robotników 
portowych I stoczniowych o­
raz mieszkańców miasta. 

Gdy szare sylwetki bojo-
wych okrętów radzieckich 
wpływają na redę PQrtu gdyń- . 
skiego, z. okrętu flagowego -
krążownika „Czkałow" pada 
salut powitalny - 21 i;alw ar_ 
tyleryjskich. Odpowiada mu 
21 salw dział Polskiej Mary_ 
narki Wojennej. Przed wejś­

ciem do portu „Błyskawica" U­

stępuje drogę bratnim jed_ 
oostkom ra<iz.ieckim. N a po_ 
kładach radzieckich · okrętów 
wojennych równym szeregiem 
stoją załogi w galowych mun­
durach. Qrkiestra reprezenta­
cyjna Polskiej Marynarki Wo­
jennej gra hymny radziecki 
i polski. 

Na rc>kład krążownika „Czka­
low" wchodzi dowódca gar­
p 1zonu portu w towarzystw:e 
oficerów Polskiej Marynarki 
Wojennej, aby powitać przed­
stawicieli floty radzieckiej. 

Na cześć rocznicy 

Wielkiej Rewolucji 

Załogi 
podejmują 
zonowiązania 

produ~cyjne 
W dalszym ciągu w llcz­

RY<'h zakładach pracy od­
bywają się urocz:vste ma­
sówki. na których załogi 
podejmują cenne zobowią­
zania prodnkcyjne na cześć 
XXXVI romniey Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Paźd?:leroikowej. (Patrz 
str. 2). 

„ 
szeregow 

TPP-R 
WARSZAWA, 15. 10. 

Liczne meldunki z całego 
kraju przyno.;zą wiadomości 

o mai;owym wzroście szE>re­
gów TPP-R w okresie Mie· 
siąca Pogłębienia Przyjażni 

Polsko - Radzieckiej. 
W stolicy już w ciągu J:"ierw­

szych 7 dni „Miesiąca" szeregi 
Towarzystwa powiększyły się 

o przeslło 1 OO tyaięcy nowy<'h 
członków Największy procent 
stanowią robotnicy I młodzież 
1>zkolna. ktora przez wstąpie­
nie do Towarzystwa Przy.iaż· 

ni Polsko - Radzieckiej pra­
gnie lepiej · zapoznać się z o­
gromnymi osiągnięciami i 

I zdoby<'iaml naszego przyja­
ciela, Kraju Rad, oraz z życiem 
i pracą ludzi radzieckich. 

W województwie .stalino· 
grodzkim od dnia 8 bm. szere­
gi TPP-R wzrosły o 39 tys. 
nowych <'złonków, w tym 
przeszło 5 tys. na wsi. M. in. 
w pow.. zawierciańskim. w 
gminach Koziegłowy i Rudnik 
zgłosiło wstąpienie w szeregi 
TPP-R 150 chłopów. I 

Na Lubelszczyźnie powstały 
33 nowe koła TPP-R z ogólną 
lic-zbą ponad 1.700 członków. 

NA ZDJĘCIU: b11douia kominów do pie­
ców martenowskich. 

CAF - tot Pleńkow11kt 

Narada korespondencyjna: 
Ujawniamy nowe rezerwy­
wszyscy u.iykonuiemy normy 
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PRZEWODNICZĄCY 

NARADY: 

Oto tekst depeszy, któ­
rą otrzymaliśmy z ZPB 
im. Nowotki w Piotrko­
wie. 

Z krfJżownika schodzi na 
molo dowódca grupy radziec­
kich okTęt6w wojennych 
kontradmiral Georąij Siemio­
nowicz Aba.ęzwili, którego wi­
tają przPdsta1dciele dowónz­
tu;a Polskiej Marynarki Wo­
;ennej. 

Rrtdzieccy marynarze usta-

Udaje się również na pokład 
,.Czkałowa" zastępca attache 
wojskowego ambasady ZSRR 
w Polsce, płk Gierko oraz 
konsul generalny ZSRR w 
Gdańsku Potapow. Wśród 

zebranych podziw budzi spra­
wny szyk cumujących okrę­

tów radzieckich, które z geo­
metryczną dokładnością usta­
wiły się na kotwicy. 

pł,wiat Skicrnic,vicc-184,1 proc. 

Personel techniczny 
majster~ki tych zakładów 
włącv.ył się do nowego 
współzawodnictwa, pod­
chwycił apel tow. Moraw­
skiego, rozpoczął walkę 
o to, by wszyscy robotni­
cy w pełni wykonywa li 
normy. Jednak zanim do 
tego doszło, trzeba było 
przełam~ć wiele oporów, 
niewiary we własne siły 
(O spraw ach tych piszemy 
dzisiaj na str. 3). 

. wiają się wzdłuż burt i ser­
decznie pozdrawiojq polskich 
koteqów. Marynarze ci odpo­
wiadają fm z brzegu. Mary­
narze polscy wymieniajq mię­
dzy sobą uwagt na temat 
wspaniałych radzieckich jed­
nostek: 

- Patrz, fok nowocze.fa;e 
jest ten krqźownik wyposażo­
ny ..• 

Albo te nfszc:i:ydelel 
Szybkie muszą być jak strza­
ta.~ 

- Dużo się nauczymy z 
rozmów z naszymi ro.dziccki­
mi mo.rvnnrtami. 

Grupy ra.diieckich maryna-
r:zy wchod2q na nadbrze­

r<e. Mloclzi, ~ilni, uśmiechnie­
ci, na bluzach wietu 2 nich 
w;dać odzn'lki komsomolskie 
Obok idq oficerowie - staTZv 
i młodzi. Do~wiadczeni z cza­
sów wojny dowódcy i wycho­
wankowie szkól ;uż po woj­
nie. Część jedzie a.utobu.~ami 
na cmentarz w Redłowie, gdzie 
sklaµa u•ieńce na grobach żol­
nierzy rod::ieclckh i polskich. 
poległych „za. naszą i waszq 
wolność" - poleglych w wal­
ce o uiuzwoleni,· Gd11ni Gdafl­
ska, naszego Wybrzeżci spod 
hitlerowskiej przemocy, po/e­
gtych w 'IJ.'a1koch o wyzwole­
nie na!!zej ojczyzny. 

Druna zaś część u.daje się 
<J0 miastct. 

O gorlzinie 16 na nadbrzeźP 
portu pn71bywa wiceminister 
Obrony Narodowej gen. bron.i 
StanisŁaw Popławski w oto­
czenilt przedstawicieli m 'eJ­
SlOWy<'h wtadz Rozlega1q sir: 
dżuiięki marsza generalskiego 
- general Poplaw.~kt w.~tepu­
je na i•uktod krqżotnHka 

Wieczorem w Teritrze Wy­
brzeża odhulo się urcx-zy~te 
p1·zeds1awieme opery „Hulka··, 
na ktńre przybyli marynar:e 
radzteccy r;dy wclwdz1h du 
sCLLi, witały ich burzliwe okla­
ski 

Niedługo potem schodzą na 
ląd załogi radzieckich okrę­
tów, niezwykle gorąco witane 
przez mieszkańców Gdyni i 
Gdańska. 

Marynarze radzieccy udają 
się do Redłowa, na cmentarz 
i.oln1erzy radzieckich, poleg­
łych w walkach o wyzwolenie 
polskiego Wybrzeża, składając 
hold bohaterom, którzy odda­
li życie w walce z. faszyzmem 
hitlerowskim. Marynarze 
radzieccy złożyli na cmentarzu 
wieńce. 

Następnie goście radzieccy 
zwiedzili Gdynię. 

Na skwerze Kościuszki oto­
C?.:yh kb mieszkańcy miasta. 
Szybko nawiązały się serdecz­
ne rozmowy, młodzież Gdyni 
opowiadała o rozbudowie 
miast i portów Wybrzeża. 

Na każdym kroku spotyka-
li się przed5tawic1ele Radziec­
kiej Maryn.arki Wojennej z 
przejawami serdecznej pn.y_ 
jafoi, jaką żywią Polacy dla 
r.ad7,ieckich sił zbrojnych, któ­
re przynio.;ly naszej ojczyźnie 
wyzwolE>nie 

1,5 miliona 
cegieł 

ponad plan 
WARSZAW A, 15. 10 

W Ministerstwle Przemysłu 
Materiałów Budowlanych pod­
sumowane zostały wyniki re­
a łizacji zobowiązań podeimo­
wanych na apel rzucony w 
sierpniu br. przez robotn rkó\\o 
cegielni w Fordonie, którzy 
wezwali do zwięk1<zenia pro­
dukcji cegły. 

Apel Fordońskich Zakładó~ 
Ceramik\ Budowlanej podJęł} 
Zakhidy Lęborskie Poznańskie. 
Grudziądzkie i Wrocławskie 
W pierwszym etapie w~półza­
wodnictwa - w ciągu sierpnia 
I września br - zakladv te v. 
wyniku re.alizacii podjętych 
zobowiązań dały na~zemu 
~ "J n'ctwu ponadplanową 
orodukcję blisko 1,5 mln. sztuk 
cegieł. 

W dniu 13 października na czoło wszystkich powiatów 
naszego wojewf\dztwa wysunął się powiat skierniewicki, 
\\ yprzedza;ąc wszystkie pozostałe I osiągając 184.1 proc. wy­
konania dziennego planu dostaw zboża. Nie mniej dobry 
wynik - 172,7 proc. uzyskał powiat łaski, nie ustępując ze 
!;we.;o drugiego miejsca, zajętego poprzedniego dnia. Prze­
kroczeniem dziennego planu wykazały się również: pow. 
brzeziński - 127.l proc. I pow, piotrkowski - J 14.5 proc. 

Nujslabsze wyniki dnia posiadają pow. kutnowski -
20,7 proc. planu oraz pow, łęczycki - 27 proc. w przeciągu 
kilku kolejnych dni powiaty łęczycki I kutnowski nie po­
trafiły pcprawić swych wynik6w i nadal wloką się na sza­
rym końcu. 

TOWARZYSZE AKTYWJSCI Z POWIATOW KUT· 
!\JOWSKIEGO I ŁĘCZYCKIEGO! Ciągłe pozostawanie w 
tyie w walce o realizację dziennych planów dostaw zboża 
świadczy, że NIE URUCHOMJUSCIE JESZCZE WSZVST· 
KICH SRODKÓW PRACY POUTYCZNEJ I USWIADA· 
MIA.J.l\CE.J, że nie potrafiliśde stawić skutecznie czoła wro­
giej propagandzie. Winniście to jak najszybciej uczynić! 

Z frontu walki o plan 

Ter,az już w krótkim 
czasie zlikwidowane zosta­
nie „wąskie gardło" istnie­
iace w oddziale wrzecien­
nic w przędzalni cienko­
przędnej. Z tygodnia na 
tydzień będzie sie zmniej­
szała ilość prządek nie o­
siągających 100-procento­
wego wykonania normy. 
Wzrośnie produkcja, wzro­
sną zarobki robotników. 

W wykończalniC'.'ch lepiei 
w ubiegłym miesiącu • • 

lllZ 
NA PODSTAWIE DANYCH, DOTYCZ.ĄCYCH WYKONANIA PLANÓW PRZEZ 

WYKOŃCZALNIE PRZF.MYSł,U RAWEŁNCANEGO ZA 14 DNI PAŹDZIERNIKA, MO­
ŻNA STWIERDZIC, ZE W PRACY ICH NASTĄPIŁA ZNACZNA POPRAWA. 

Plan narastający realizowa­
ny jest w ponad !05 proc. Pra­
wie wszystkie załogt pracuJą 
iuż rytmiC'znie od początku 
m1es1ljc.a. unikają szkodhweJ 
szturmowszezyzny. Najlepsze 
wyniki uzyskują: Zakład ,.D„ 
ZPB im Stalina - 106,8 proc., 
ZPB im. Marchlewskiego -
l 12.5' proc„ ZPB 1m. Luksem­
burg - 110.1 proc. Wyraźna 
poprawa w porównan iu z u­
biegłym miesiącem uwidacz­
nia się także w ZPB im. Du­
bo is. 

Vo .Ciebie 
' praCUJQCY chłopie 

piszę ten list 
W którejkolwiek byś nie mieszkał gromadzie 

czy gminie, zwracam się do Ciebie, pracują­
cy chłopie. Chcę Ci mówić o tym, co dla nas obu 
jest najważniejsze, a czego powinniśmy str'lec, 
jak źrenicy w oku. - Ty na wsi, ja w fabryce. 
Chcę Ci powiPdzieć o wielkim i nieocenionym 
znaczPniu, iaki ma dla nas obu ~oiusz robotnic:r.o­
chłops~i. nasz sojusz, łączący Ciebie i mnie. 

WP wspólnei walce przeciw burżujom i ob­
szarnikom pols)dm. w walce przeciw hitlerow­
com - zwvC'ieżyliśmv. Zwyciężyła wielka idea 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

Po raz ninwszv w historii naszf.go nnrodu oo­
W<;tnJo p::ifr:;fwo ludowe, w którvm władia nale­
ży do robotników i chłopów. Ty, na wsi otr1v­
m11łe~ z rak państwa ludowef!o ziemie obszarni­
czą. my, w mie~cie - fabryki. Razem praC'uje­
mv, na wlac;nym, na swoim, Ty na polu, my -
w fabryce. Pracujemy dla siebie I naszych dzieci. 

A może nie umiemy gospodarować? 

PopatrzJUy: 

Tam. w tej - jak mówią - bogatei Ame­
ryce i est 1 ~ milionów bnrobotnych. Dziesiątki 
milionńw chłopów nie mo1tac wytrzymać nacisku 
podatkowerto i konkurencji monopolistów zbo-
7owvch, ood11pada I stae1a się do roli nędn1.rzv. 
5 milionów dziPci C'hłooskir-h I rohotniezvch nie 
umie C'7vt~r ni ni-=;a~. nie chodzą do szkół. 

/\ we Francii? 
W sinonlu teP.o roku strajkowało R milionów 

robotników i urzędników, żadając zapewnienia 
im prawa do pracy, chleba. IPoszych zarobków. 
A dzi~? W paidzi-=-rniku? W JR denartamentach 
chłopi wznoszą barvkadv, blokuią dro~i do 
miast. dPmonstruią przf'ciw uciskowi kanitaH­
stvcznPmu. wa lC'1a n::i u licach wioc;ek 7 otłdziala­
mi gwardii ruchomej {policji francuskiej). 

A u nas? 
7.likwidow::ili~mv bnrobo<'ie, umocnil'l się 

i okr7enł::i P.ospodnrka chłopska, d7ieci robotni­
ków i chłopów studiują w wyi~zvch u~7elni.ach, 
corn wiPcPi tow::irńw przemv~łowvch płvniP na 
wie~. krai nas7 c:taiP ~ie cor::iz bardziej zamożnv. 

Mv tu. w fabrvln1r.h łódzkich. nostanowili­
~my na C7P~ć XXXVT rocznicy Wielkie; Socia­
listycznf'i Rf'wolucii P:i7d?.\Prnikowe; dać tyc;ia­
ce metrów tkanin ponad plan, tysiące par ooń­
czoch, tysiace ubrań, pł:ic;;zczy. butów, łó7Pk, 
szaf. wiadPr, maszvn itn. !lO tysięcy włókniarzy 
pnciieło zobowia1anfa orociokcvine. Nasza pro­
dukci;1 becł7ie wif'lką pomocą dla Ciebie osobi­
ście i dla 'l'woiPi gosoodarki rolnej. 

W TV kw"rt8le hie?~ce~n roku otr?.ymarie 
na w<ti od nańc:twa w oorńwnaniu z JV kwarta­
łł'm ltbfoP.łe~o roku. csrtProkrotnie wiece; cemPn­
tu, 3 razy wiecei osi do wozów, 2 razy wiec>ej 
C"'Rłv, o nonari 2 tvc;. ołu!!ów wiec>ej. znac:rnE' i1o­
ścl gwoździ, matE>riałów żelaznych. naczyń itd. 

Ale my tE>7 potrzehuiPmy Wnc;zei oomncv. 
Fabrvki potr1Phuia surowców ro~linnvch, a my, 
robotnicv, potr7Pbuiemv rhlr>ba, ziemniaków, 
mie~a. mlf'ka i innych produktów rolnyeh. 

Nie otrzvmuiemv kh od Was w dostatec7nej 
ł1o~ci. N as1e 1.u0iewóci7two nie wvkonuje nlanu 
skupu ?.boża. Wprawd1ie sooro chłopów, którzy 
roz1 1m1e1ą, na C'ZVm pole!!a soiusz robotniC'10-
c-hłopski, spełniło swói patriotycmy obowiązi:>k, 
ale wielu ~Pszc1e daie c;ię tumanić nac;zym wro­
gom - kuł::ikom i spPkulantom - wrogom Twnim 
i moim Dla ni:'h nasz soiusz jest solą w oku Oni 
chcą znów ro1bić nac:1e s7eregi, whii:ić kliri mię­
dzy rnbo1ników i chłopów, osłabić nasz kraj, 
by znów powrócili do Polski jaśnieoanowie. 

Czy znaidzie się wśród Was. biedoty rolnej 
I średniaków, choćby jedPn chłop, który by 
chciał znów chvlić o1Pcy pod ekonomski biC'z, ieź­
dzić na „saksy", oddawać dzieci na pastuchów 
do kułaków? 

NJE MA DLA CIEBIE TNNEJ DROGI 
uchronienia się od powrotu obszarników, do cał­
kowitej?o wvzwolenia się od drapieżnych kuła­
ków, jak tylko droga sojuszu z nami, z robotni­
kami. 

Jesteśmy wspólnie zainteresowani w likwido­
waniu wszelkiego wyzysku, w umocnieniu na­
szego państwa ludowego, w wykuwaniu dobro­
bytu całego narodu. 

Dlatego wkład nasz w sojusz robotnlc10-
chłop~ki musi być w-.pólny, jednakowy - Twój 
na polu, mói - w fabryce. 

Ja i mot towanysze pracy w fabrykach nie 
skąpimy wysiłku, by zwiększyć produkcję, po­
mnożyć bogactwa narodowe i dać Tobie więcej 
artykułów przemysłowych. 

Ty i inni mało i średniorolni chłopi, nie skąp­
cie więe dla nas zboza. którego potrzebujemy po 
to, by jeszcze lepiej pracować, by więcej było ar­
tykułów przemvsłowych dla Ciebie, dla nas I dla 
naszych dzieci, by umocnił się i utrwalił sojusz 
robotniczo-chłopski, by rosła w siłę i potęgę na­
sza nowa Polska, - ojczyzna robotników i chło­
pów. 

Jlierwszy d?ień wizyty ma­
ryna1 zy rarlzieck1ch -U· 

ko1ic::111 stę. Kiedy wra.:amv 
do hotelu i u.silu1emy ;akoA 
upor zqdkui.vać wrazenia. to dn 
otowy ciśnie nam się szereg 
m!Jslt. l jedna., dominu1ąca.„ 

Nie oznacza to jednak, że 
wszystko jest już w porząd­
ku, i.e załogi wykończalń pra­
cują JUŻ tak samo rytm ic:zn ie 
jak włog1 tkalń i przędzalń. 
Niektóre z nich przekraczają 
kilkakrotnie ilość zaplanowa-

nych godzin nadliczbowych. 
przeznaczonych na specjalne 
remonty oraz czyszczenie ma­
szyn i urządzeń wymagajljce 
calooddziałowych postoiów. 
Wykoticzaln1a ZPB w Pabia­
nicach zużyła na ten cel za­
miast przewidzianych 3.100 
godzin, aż !O.OOO godzin. Wzro­
sły więc koszty własne. Podo­
bna sytuacja zaistniała w ZPB 
im. I Dywizji Kościuszkow­
skiej Winę za ten st;:in pono­
szą przede wszystkim kierow­
nictwa poszczególnych wy­
kończalń. Należy mieć jednak 
pretensję również do działu 
wykońcuilń CZ~B - Północ, 
który stanowczo za mało inte­
resuje się tymi sprawami, n:e 
analizuje ich na bieżąco na 
skutei< zbyt późno nadchodzą­
cej sprawozdawczoścL 
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Je~te.~iny dumni, ze 11a~.::y.n I 
soJ1.1szn1ktem JeNt n>ezwy„1ężn­
r1y Związek Radziecki. naj­
więk~zy przyjaciel nar:.idu , l­
skiego Jego potępa ~tn1 na 
straży vokoJu i be:pie(·ze'ń­
stwa narodó<v . Jego braterska 
pomoc towarzyszy ncim na 
każdym kroku. Jego przykł«d 
prowadzi nas najbliższą divgą 
do sLLJI i dobrobytu. 

NA ZDJĘCIU: defilada broni pancerne) Chińskiej Armii Ludowej na ptacu Tien An 
Men w Pekinie fOL - CAF 

Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia PartY1nego 
Dziś, dnia 16 bm. o qodz. 17.JO 

w lol•alu Ośrodka S2kolenia p, ~. 

I 
tyJneqo Kt. PZPR przy ut. Tra ,. 
qutta 1, odbędzie się odc2yt pt: 
,.OD INSTYNKTU ZWIERZĘ:CEGO 

I OO $WIADOMEJ DZIAŁALNOSCI 
CZŁOWIEKA". 

Ilość godzin nadliczbowych 
można poważnie obniżyć. 
$wiadczą o tym przykłady z 
ZPB im. Marchlewskiego, 
gdzie z zaplanowanych 2.700 
godzin wykorzystano tylko 
2.205, oraz z Zakładu „o· ZPB 
im. Stalina (693 zamiast 2.000 
godzin). 
Hasło rzucone przed mie­

siącem obowiązuje nadal. A 
więc, uwaga na wykończalme! 

~ Pierwsze zad<1nia ~ 

I li Wielkie:a Konkursu I 
"Głosu Robotniczego" 

t C . . K . Radl." p • „ o wiesz o ra1u 
zamieszczone 2oshną w naszej gazecie już 
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Di Villorio proponujes 

N~ cz~~ć rocznic! Kartę praw z.wiązkowych 
~~1~!~~~1. ~~~?.,~~~!L_ i demokr3tycznych 

Kłamstwami chcq ukryć 

ODPRAWIACZY POCIĄGOW n ika witamy l~pszą i wydaj- · I 

niejszą pr.'lcą. Z głęboką • SFZZ 
W ramach Czynu Paźdzfar- wdzięcznością pragniemy ucz- opracuje 

~~~?;~~~~t\~~wp~afc~·m~a~~~jó~: ~~~ r~ca1f d~~t~:~~~=t Re~f~~; f" 

wali pracownicy odprawy po- przyniosła nam wyzwolenie 
ciągów na stacji Łód.l-Wi- narodowe i społeczne. Dzi~li:i 
dzcw. W trosce o przyspie- przyjaźni i pomocy Związku 
szenie przewozów zobov:iąza- Radz'eckiego zwycięsko reali­
li się oni wyprawiać wszyst- xujemy nasze plany produk­
kie pociągi za „listami gwa- cyjne, . przyspieszamy wyko­
i-ancyjnyrni odprawy ~cią- nanie zadań Planu 6-letniego. 

li:U". W wyniku podjętych zobo-
Podjęte zobowiązania mają wią:r.ań postanawiamy roczny 

na celu wydatne polepszenie plan produkcji przędzalni wy­
stylu pracy odprawiaczy po- konać do 28 grudnia, tkalni 
ciągów, co w obecnym zwłasz- _ do 7 grudnia, a wykończal­
cza okresie wzmożonych prze- ni do 26 list<>pada br. 
wozów jesiennych zapewni 
sprawnJ i be2lpieczny trans­
port oraz stosowanie tzw. po­
dwójnej operacji ładunkowej. 
Jednocześnie pracownicy 

odprawy pociągów stacji 
Łódź-Widzew, którzy pierwsi 
postanowili odprawiać J)Ocią­
gi za „listami gwarancyjny­
mi", wzywaj~ odprawiaczy ~ 
Innych stacji do podejmowa­
nia !Podobnych zobowiązań. 

ZA~OGA TKALNI ZPZ IM. 
NIEDZIELSKIEGO WYKONA 

ROCZNY PLAN 
DO 1 GRUDNIA BR. 

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje iobowiązanie zało­
gi tkalni ZPZ im. Niedziel­
skiego, która postanowiła 
roczny plan produkcji wyko­
nać do 1 grudnia br. - pisze 
korespondent tow. Łukasze­
wicz. - Załoga przędzalni 
zrealizuje swoje zadania rocz­
ne do dnia 14 irudnia br. Od­
dział zgrzeblarni wyproduku· 
je ponad plan 4.782 kg niedo­
~rzędu. Pracownicy skręcal­
ni i przewijalni dadzą dodat­
kowo 9.285 kg przędzy. 

PRZYSPIESZĄ WYKONANIE 
PLANÓW ROCZNYCH 

MAJSTROWIE 
PODEJMUJĄ APEL 

TOW. MORAWSKIEGO 

W Pabianickich ZPW wielu 
majstrów podjęło wezwanie 
tow. Morawskiego. 

W sumie załoga tkalni zo­
bowiązała $ię wy.produkować 

ponad plan 15 tys. m tkanin, 
a pracownicy wykończalni za­
kończą realizack zadań rocz­
nego planu do dnia 21 grudnia 
br. 

CZYN PRODUKCYJNY 
ZAŁOGI 

ZPB IM. KOCZASKIEGO 
I 

Załoga ZPB im. Koczaskie­
go czynem produkcyjnym wi· 
ta zbliżającą się rocznicę 
Wielkiego Października, ma­
nifestując serdec.zn<l przyjaźń 
i miłość dla narodów Związku 
Radzieckiego - pisze nam ko­
respondent tow. Janicki. -
Między innymi prządki zmia­
ny drugiej zobowiązały się 
wyprodukować ponad plan 80 
kg przędzy. Skręcarki i prze­
wijarki dadzą dodatkowo 144 
kg przędzy. 

WIEDER, 15. 10. 
Dni!\ 15 bm. Swlalfowy Konl!"res Związków Z&worlowych 

przystąpił do omawlan·a drugtcgo punktu porwdku dz;enne­
'1J, dołynąccgo zadań zwltczków zawodoWY<'h w walce o po­
stęp gospodal'cv.y I SJ"l'leczny, w obronie n\ezii,wisłości na.ro­
dowej i swobód demol{ra&yttnY<'h w krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych. Referat na ten tema& \\'Ygłosił przf­
wodniOllllCl' Swhtowej Federacji Związków Za.wodowych, 
Giuseppe Di Vittorio. 

Mówca zanalirowal 1>rzyczyny powszechnej depresji 
ekonomicznej, panującej w krajach kapitalistycznych. Przed­
stawił on równocześnie dane, ilustrujące spadek stopy życio­
wej mas pracujących· oraz wzmagający się proces paupery­
z.acjl warstw średnich w krajach kap:talistycznych. 

Ze sprawozdań OrganiUJcji Narodów Zjednoczonych -
1>owiedział Di Vittorio - wynika, że dwie trzecie ludności 
kuli ziemskiej żyje w warunkach nędzy. Setki mil;onów lu­
dzi nie korzystają w istocie rzeczy z żadnej pomocy lekar­
skiej. W krajach ka1>italistycznych i kolonialnych, w których 
żyje dwie trzecie ludzkości, przypada jeden lekarz na 6.000 
ludzi, a przeciętna długość życia wynosi 30 lat. Ten stan 
rzeczy nie tyllso jest utrzymywany i trwa n.adal, lecz meu­
stannie pogarsza się. 

Di Vittorio omówił następ­
nie zagadnienie obrony de­
mokratycznych praw mas pra­
cujących. 

- Sąd;z.ę - powiedział D.i 
Vittorio - że w obecnej sy­
tuacji zagadnienie praw związ­
kowych jest najdonioślej-

Masowe 
slrajki 
Kanadzie w 

NOWY JORK, 15. 10. 

Dziennik „Canadian 

szym postulatem mas pracują­
cych. Dlatego więc proponu­
ję: 

1) aby w dniu 1 maja 1954 
roku wysunięte zostało jako 
główne hasło - hasło obro­
ny elementarnych praw mas 
1>racujących; 

2) aby Swiatowa Federaeja 
Związków Zawodowych opra­
cowała kartę praw związko­
wych i praw demokratycz­
nych mas praeujących całego 
świata. Karta ta powinna być 
szeroko spopularyzowana i 
mogłaby być przedstawiona 
również w ONZ oraz w Mię­
dzynarodowej Organizacji 
Pracy. 

W Bonn odbyła się wysta­
wa sprzętu wojskowego, 
produkowanego w Nlem-

ezech zachodnich 
lZ prasy) 

W amerykańskiej strefie Austrii 

Uczestnicy demonstracji w Steyr, w ame.,.ykałtskiej str~­
fie okupacyjnej Austrii, p"l'otestujq przeciwko masowym 
redukcjom ora-;: terrorowi stosowanemu wohec dziala-

CZtJ związkowych i obroiiców pokoju. 
NA ZDJĘCIU: fragment demonst.,.acji bezrobotnuch. 
Na transparentach hasła żądajqce zatrudnienia, położe­
nia kresu terrorowi i otwarcia handlu ze Wschodem. 

P'ot. - CAF 

Gujana Brytyjska: 

Na znak protestu 
przeciwko bezprawiu 

robotnicy porzucaią pracą 
NOWY JORK, 15. 10. 

Jak donoszą z Georgetown, sytuacja w Gujanie Brytyj­
skiej staje się coraz bardziej napięta. Zwiększa się liczba 
robotników, strajkujących na znak 1>rotestu przeciwko usu­
nięciu 6 ministrów - członków Ludowej Partii Postępowej 
oraz zniesieniu konstytucji. 

Dziennik „New York Times" "Podaje, że strajki „prawie 
całkowicie spa-raliżowały" przemysł cukrowniczy, który za­
trudnia 30 - 35 tysięcy robotników. 

Szybkie rozszerz.anie się 

fakty. gwał • en1a 
ł I I 

porozum1en1a. roze~mn~vego 
PEKIN, J5. 111. 

All'encJa Now;-ch Chin donosi s Kae!';C•:1gu, ie 12 bm. 
przedsta.wicif'I strony koreańsko-chJńskiej w wojsfrnwej ko­
misji rozejmowej i:ttn. Li San Czo przesłał tej komisji pbmo, 
w którym obala jako całkowicie nie11zasaan:one twie1·dzerue 
strony amcryka.ńskll"i, ie r1:ekomo strona kore1.flskr·-chińska 
dostattiyła na lotnisko w Jioziu samoloty wojskowe 
w sknynlach. 

Wy~tępując z powyżs1ym oskarżeniem, strona amery­
kańska zażądała, aby komisja obserwacyjna skierow11ła neu­
tralną gnipę in~pekcyjną dla przeprowlld~enia śledztwa. 
Grupa taka, wydelegowana przez k,1mis.ię do punktu wyła­
dunku w Sinżid7.u na ti:?rytorium kontro!cwanym przez stro­
nę koreańska-chińską dozorowai.a w okresie między 13 a 19 
sierpnia wymianę materialów wojennych. DQ chwili obec­
nej grupa ta .nie zame1dowała o ż:adnym WY?adku n.a rusze­
nia porozumienia rozejmowego przez stronę K.oreańsko­
chińską. 

Sam dowódca naczelny sil 
zbroJnych NZ, gen. Hull, na 
zapytanie korespondenta w 
spr~wie wspomnianego oskar­
żenia odpowiedział: .. ~ie jest 
mi nic wiadome dotychczas, 
aby zaszło coś poważnego". 

Inaczej dzieje się po stronie 
amerykańEkiej, która gwałcąc 
porozumienie rozejmowe prze­
wozi w skrzyniach materiały 
wojenne pod pozorem cz~ci 
zapasowych. V'ledług informa­
cji, otrzymanych przez. komi­
sję nadzorczą od neutralnych 
grup inspekcyjnych, przeby­
wających w punktach wyłd· 
dunku w Konii południ-Owej, 
stwierdzono kilka wypadków, 
gdy dost.arczone do Korei po­
łudniowej amerykańskie ma­
ter!aJy wojenne nie zgadz.aly 
się z materiałami, zameldowa­
nymi grupom inspekcyjnym. 
Wśród dzi~mnikarzy i człon­

ków komisji państw neutral­
nych panuje przekonanie, że 
oszczercze oskarżenie. wysu­
nięte 1>rzez stronę ameryk;.iń­

ską, ma na celu zamaskowa­
nie nielegalnego przemytu 
przez stronę amerykań~ka ma­
teriałów wojennych do Korei 
południowej. 

1\1 \U~Z 
·· \v\IWtz.:~ 

„Rebab litatja" 
Wydawany przez Ameryka­

nów w Niemczecn zarhodnich 
dziennik „Der TaqP.sspi!t<Jel„, 
w artykule „Franco a Waty­
kan" podkreśla śclsly zwią­
zek pomi\"dZy konkordatem 
zawarti'm ni~dawno przez Wa­
tykan z Hiszpanii' frankistow­
sk~. a podpisanym w tych 
dniach wo/skowym ukł<1dem 
amerykańsko hiszpańskim. 
„Oba te ul,fady - pis~e dzien­
nik - zbleqły się ze sobą. 
N ie Jest to przypadek. Chodzi 
bowiem o dwa oqniwa teqo 
sameqo łan:ucha wydarzei'I, 
mających na celu mltdzynilro­
dow, rehabiłitacj~ qen. Fran­
co. 

Są wlę(. dwie „finny adwo­
k3ckie", kto,... za/t/y się ąor­
liw1e - acz 1t\e bozinteresow• 
nie „miłdzyral'Odow11 rohabl· 1 
lltacJ~„ maclryc:~l.ąo opraw­
cy: jedna z tych „hrm„ rezy­
duje w Watykanie, u.~ druqa 
- w Waszyl"qtonłe. NI• u­
szkodzi o tym pamiętać, W rezolucji J>Odjętej przez 

załogę ZPW 9 Maja czytamy 
m. in.: Zbliżającą się XXXVI 

Świal 

Instruktorki: Nowak, Wierz­
bicka i Benedycza1k postano­
wiły przes21kolić dodatkowo 
po 4 prządki, które nie wyko­
nują swych planów. 

Tribune" podaje, że ruch 
>trajkowy w Kanadzie 
nabiera coraz szerszego 
rozmachu. W ostatrum 
tygodniu .strajkowało 

kilkanaście tys,ęcy ro-
.botników różnych gałę. 

SKROCĄ CZAS ROBOT z.i p1:zemysłu, dom.aga-
BUDOWLANYCH O 2 DNI Jąc się poprawy warun­

ków bytu. W prowin-

strajku wywołało głębokie za­
niepokojenie władz brytyj­
skich. Jak podaje agencja 
„Associated !Press„, guberna­
tor Gujany Brytyjskiej Sava­
ge uciekł się do „uprawnień 
specjalnych" w ramach stanu 
wyjątkowego, by nie dopuścić 
do spoti:gowania się strajku. 
Wydał on zakaz udziału w 
strajku robotnikom transpor­
tu, marynarzom oraz pracow­
nik.om ms.t.ytuc)l. ui.y\ecznosci. 
publicznej. ' 

Vl \I sesja ONZ , Komisja 
Frings 

do dymisji 
W Norymberdze odbył sio 

zjazd przedstawicieli orqani­
zacji katolickich, kt.lroe sprze­
ciwiają się remilitaryzacji 
lfl&miec zilchodnich. Jak po­
daje dziennik .,Frankfurter 
Rundsc:hau". zjazd m. In. po­
stanowił :zwróciŁ sit do papie­
ż•, by oawołiiJ łc.a,..dynał.a... 
~r\n'ł"'a z.e stanowiska arcy­
biskupa Kolonii. ponictwa:t 
Frinąs (znany podżeąacz wo­
Jenny I hakaty,na) wypowiada 
się I aqltu)e za przymusow" 
sl1.1żbll, wojsl<ow" w Trh;onii. 

FIASKO WIZVTV MINISTRA 
JAPO~SKIEGO W IHDONEZJI 

Japoński minili•tr Sprilw ~­
qranicznych Okua'<I powrócll 
niedawno z podro:ty po krajach 
Azji poludniowo·wschodnlej. Oka· 
saki o.świadczył po powrocie do 
Tokio, Iż jest ,.rozczarowany wy­
n lkami swej tyqodniowej wizyty w 
Indonezji". Z komunikatu lndone­
zyjskieqo Minlster-stwa Spraw Za­
qranlcznych wy!'llka, że mi<;dzy 
Japonią a Indonezją nie zostało 
podpisane żadne porozumienie, 
„ponieważ między stanowiskiem 
Japonii a Indonezji lstnleJą zbyt 
duże różnice :rdań„, 

AKADEMIA PO$Wl~CONA 
LITERATURZE POLSKIEJ 

W związku z Miesiącem Poąlt­
blenia Przyjaźni Polsko·Radzio­
ckleJ staraniem Związku Pisarzy 
Radzieckich i Wszechzwiązkoweqo 
Towarzystwa Łączności Kultural­
nej z Zaqra11icą (WOKS) odbyła 
się w dniu 14 bm. w Moslcwle 
akademia poświ<;cona literaturze 
polskiej. 

REPATRIACJA JEi:iCóW 
WOJENNYC.H W KOREI 

Kor99pondent Aąencjl Nowych 
Chin donosi z Kiiesonqu: 

Dnia 14 patdzlernlka zostało 
repatriowanych: jeden chiński I 
trzech koreańskich Jeńców wo­
jennych. Tak wite przed rozpo­
częciem akcji wyjaśniającej uzy• 
skało wolność oqółem 127 Jeńców 
- żołnierzy stro11y koreańska· 
chińskiej. 

STRAJKI W CHILE 

Robotnicy kopalń miedzi w pro· 
wlncJI Antofaąasta (Chile) prokla­
mowali stralk. domaqa]ĄC się po­
prawy warunków bytu. Pract 
przerwało przeszło 5 tysięcy ro­
botników 

Od przeszło 30 dni strajkuje 
9 tysięcy robotników fabryk sa­
letry, należących do koncernu 
„Anqlo-Lautaro Nitrate". 

OTWARCIE WOJSKOWEJ AKADE­
MII POLITYCZNEJ W PRADZE 

Onlil 14 bm. odbyło si<; w Pra­
dze uroczyste otwarcie pierwszej 
w CzechosłowacJI wojskowej a­
kademii politycznej, któr•J zada. 
niem b0dzie szkolenie kadr pra­
co-wnlkó'w politycznych armil cze· 
choslowackleJ. 

PROCES POST~l"OWVCH 
DZIAŁACZY W TURCJI 

Dnia 15 bm. rozpaczał sit 
przed trybuna/em wojskowym w 
lstanbule proces 167 postfpowy~h 
działaczy, oskarżonych o ,,dz1a· 
lalność k<:munlstycznll"· 

PO WYP.IORACH PAltLAME.łłTAR­
NYCH W NORWEGII 

W Norweqll odbyły sit wybory 
do parlamentu (Stortinqu). We­
dłuq niepełnych danych, podział 
q/osów, oddanych w 687 (na 744) 
ol<ręqach wyborczych przedsta­
wia się następująco: partia socj~l­
domokratyczna - 754.885. par­
tia konserwatywna - 296.274, 
partia ctorześcijańsko - ludowa -
167.863, partia aqrarna -
150.420, partia liberalna 
154,1;15, partia komunistyczna 
79.068. 

KATASTROFA SAMOLOTU 
BELGIJSKIEGO 

Załoga budowy przy ul. Ni- cjach Ontario i. Quebec 
c~rnianej 54 .w t:odzi podjęła tirwał strajk 6 tysię. 
wiele zobow1ązan, których , . , 
realizacja przyspieszy zakoń-1 . cy gorrukow. 5 tys ęą 
czenie robót budowlanych o 1·y!;,.a,ków prowincji Ntw­
dwa dni. counland przerwało po... 

Zobowiązania m. in. podjęli łowy. Od 28 września 
członkowie brygady ciesiel- strajkuje 5 tysięcy ro-
skiej Józefa Banata, którzy u- tartaków w · 
kończą wykonywane roboty botn.ików 
na 6 dni przed terminem oraz i:;ółnocnej części prowin­
murarze z zespołu Edwarda cjJ Kolumbia Brytyjska. 
Michalak.a, którzy skrócą czas 
robót o 8 dni. Związek Zawodowy Ro-

WYPRODUKUJ.'\ 
MILION SZTUK CEGIEŁ 

PONAD PLAN 

Załogi cegielń, podległych 
Lódzkiemu Zakładowi Prze­
mysłu Terenowego Materia­
łów Budowlanych zobowiąza­
ły się do końca br. wyprodu­
kować ponadplanowo milion 
sztuk cegły palonej. 

botników Przemysłu 

Drzewnego wez:wa.ł do 

strajku 4,5 tys.ąc.a robot­
ników z południowej 

części tej prowin-cji. 

Od dwóch tygodni trwa 

strajk robotników kon­

cernu „Dominion Brid­

ge" w Wim.ni.ipeg, 

A tuta; widzicie państwo krzyż na 
grób, stanowiqcy część wyekwlpo­

wania. naszego żolnierza. 
(„Frlscber Wind") 

20 grudnia 
wybory w Bułgarii 

SOFIA, 15. 10. 

W związku z tym, :l:e 18 
grudni.a 1953 r. upływa ka­
rlencj.a Zgromadzenia Narodo­
wego Bułgarskiej Republiki 
Ludowej . Prezydium Zgroma­
dzenia Narodowego zgodnie z 
konstytucją wydało dekret, na 
mocy którego wybory do 
Zgromadzenia Narodowego 
odbedą 6ię 20 grudnia 1953 r. 

do spraw ekonomicznych i finansowych 
przyięła poprawki ZSRR i P<1łstł 

Komisja Fkc.nomJczno-Flnansowa Zgromadzenia Ogól­
nego NZ zakończyła debatę nad punktem ponądku dzienne­
go pn.: „Rozszerzony program pomocy technicznej dla kra­
jów gospodarczo za.cc,fa.nych". 

Podczas dyskusji ogólnej nad tym punktem przedstawi­
ciel Czechosłowacji ośwf.adczył, że rząd czechosłowacki prze­
znaczył 500 tysięcy koron na realizację programu pomocy 
technicznej krajom gospodarczo zacofanym. 

Delegaci Argentyny, Indii i Innych państw WYPOwie­
dzieli się na rzecz zredukowania wydatków admini.stracyj­
nych i rozszerzenia akcji w kierunku rozwoju przemysłu 
i rolnictwa krajów zacofanych. 

Delegat Ukraińskiej SRR 
Krlweń podkreślił, że udziela­
na krajom zacofanym pomoc 
techniczna nie powinna być 
wykorzystywana jako środek 

nacisku politycznego lub gos­
podarczego. 

T · · d . I '' riest-,,Je na z wie u 

Przedstawiciel Polski Blu­
sztajn zaznaczył, że rząd pol­
ski weźmie udział w realizacji 
programu pomocy technicz­
nej, czego dowodem jest 
wkład w wysokości 300 tysię­
cy złotych. Mówca zapropo­
nował, aby Biuro Funduszu 
Pomocy Technicznej dla kra­
jów gospodarczo zacofanych 
uwzględniło krytyczne uwagi, 
jakie padły w komisji pod­
czas dyskusji, i aby skoncen­
trowało wysiłki i środki na 
efektywnym wykorzystaniu 
środków finansowych przy u­
d.2li.elaniu pomocy tech:niczmej. 

Jedna z czterystu". Tak nazy_ 
wamy nasze miasto - oświad­
czył w rozmowie z zagranicz.-

nym dziennikarzem jeden z miesz.­
kańców Triestu. 

- Co to z.naczy? 
- Całkiem zwyczajn'e: Trie..'<'t jest 

jedną z czterystu amerykański.eh 
baz„. 

I oto klucz do U-CYLUmienia obec­
nej sytuacji na tym terenie. Zanim 
jednak Ja sobie wyj.aśnimy, rzućmy 
okiem na lata przesz.le. 

Przede wszystkim należy podkreś­
lić WYbitne znaczen:e Trie;tu tak 
pod w>:.ględem gospoda1·czym, jak 
politycznym i strateg1<:znym. Za­
mieszkały przez Włochów, Słoweń­
ców i Chorwatów port n.ad Adriaty­
kiem, położony n.a styku _Półn?Cno­
wschodni<:h Włoch, połud'lll·owe) Au­
striii i północno - zachodniej Jugo­
sławili przed płerwszą wojną świa­
tową traktowa1ny był jak :perła w 
koronde Habsburgów, po 1918 roku 
zaś przypadł on Włocho.m, oo st:v~­
rzył<> zarzew'e włosko-)ugosłow13n. 
sk.ch konfliktów. 

puszczenia do realizacji postanowień, 
pod którymi widnieją podpisy przed. 
stawicieli mocarstw zachodnich, po­
lityka lawirowania między Belgra­
dem i Rzymem w sporze o Triest. 
To obiecują złote góry rządowi wło­
skiemu, to znów popierają Tito 
zależnie od tego, jak jest im w da­
nej chwili dogodniej. 

Gdy w kwietniu 1948 r. odbywa­
ły się we Włoszech wybory do par· 
lamentu, mocarstwa zachod!liie, dą­
żąc do przeforsowania poplec7..nika 
ich interesów, de Gaspel"i'ego, wyda­
ły dek1araeję, na mocy której Triest 
mi-sł być przywrócony Włochom. Po 
wyborach włoskich kość Triestu na­
leżało teraz rzucić w innym kierun­
ku - w kierunku Belgradu. I dla­
tego prędko pr-qcichły obietnice 
składane rządowi włoskiemu. 

traktatu pokojowego z Włochami z 
1947 roku, dążą przede wszystkim do 
utrzyma.nia w Trleście swojej bazy. 
Obecne posunięcie w stosunku do 
Włoch też jeszcze nie przesądza 
wcale ostatecznie przyszłości strefy 
„A" i w ogóle kwestii Triestu, ch0-
dz:i im tylko o mocniejsze związanie 
rządu Pelli z obozem atlantyckim, 
o przeforsowanie ratyf!kac.ii przez 
paTlamPnt włoski układu o tzw. ar­
mii europejskiej z hitlerowskim jej 
trzonem i dlatego kokietują burżua­
zję w~oską. 

Społeczeństwo Włoch orientuje 
się jednak dobrze w tej grze i peł­
ne oburzeru·a demonstruje przeciw­
ko niej swój · sprzeciw. Parlament 
włoski powziął uchw&łę, na podsta­
wie której problem Triestu może 
być roz:w.i.ązany tylko w drodze 
przeprowadzenia plebiscytu. Tylko 
ludność tego obszaru ma prawo de­
cydow.inia o swoim losie. 

Po zakończeniu dyskusji o­
gólnej komisja 1>rzystąpila do 
debaty nad poprawkami, zgło­
szonyml przez różne państwa 
do zasadniczej rezolucji. Po­
prawka Związku Radziecki.ego 
dotyczy amortyzacji zadłuże­
nia krajów, uczestniczących 
w funduszu pomocy technicz­
nej z tytułu przyjętych zobo­
wiązań w poprzednich okre­
sach, aby tym samym unik­
nąć zaliczeni.a do kategorii 
dlużnik6w tych krajów, które 
na mocy obowiązującej pro­
cedury nie zdołały jeszcze 
wnieść swych wkładów i czy­
nią to obecnie. 

Przedstawiciel Polski zapro­
ponował w poprawce, aby re­
zolucja powoływała się na od­
powiednie punkty uchwał Ra­
dy Ekonomiczno-Społecznej, 
odzwierciedlające pragnienie 
wielu państw, by realizacja 
programu pomocy technicznej 
była skoncentrowana w rę: 
kach ONZ. Poprawki ZSRR l 

Polski zostały uchwalone 
przez komisję. 

Jak wynika z powyi.szeąo, 

część opinii katolickie/ w 
Niemczech zachodnich nie ząa· 
dza sit tańczyć w takt surm 
wojennych Adenauera, l"rłną­
sa IS-kl. 

8. 

Vietnam: 

Zwycięskie 
działania 

arm~i ludowei 
Vietnamska Agencja Infor­

macyjna donooi: 
4 października br. oddziały 

ludowe rozgromiły kompanię 
wojsk nieprzyjacielskich w 
prowincji Haiduon.g, na 
wschód od Hauoi. 

Teg<>i <inia. oddziały armil 
wyzwoleńcLej rozbiły kompa­
nię wojsk nieprzyjacielskich 
na W7!Jtórzu nr 39 w prowin· 
cji Hungyen. na północny 
wschód od Hanoi. 

W końcu września oddziały 
wojsk ludowych przeprowa­
dziły błyskaWiczną operację 
na póJnoc od rzeki Luoc, o ZO 
km od mia<Jt.a Thai-Bin. Roz­
gromiono 4 kompanię wojsk 
nieprzyjacielskich, zdobyto. !'i7 
karabinów maszynowych, je­
dno działo, wiele karabi'Tlów i 
innego sprzętu wojskowego. W 
bitwie która toczyła się od 23 
do 27' "";rześnia, oddziały ar­
mii ludowej i partyzantów 
odparły wojska nieprzyjaciel-

! skie w sile 10 kompanii w o­
kolicy Hai-Hau na 1 -połu­
dniowy wschód od Hanoi. 

Agencja stwierdza, że w o­
kresie od 21 września do 13 
paździert'lika nieprzyjaciel 
stracił ogółem 2.267 żołnierzy 
i oticerów. 

kupacyjne noie zostały wycohnP., 
lecz, przeciwnie, jest ich coraz 
więcej. Gubernator Wolnego Obs~­
ru Triestu, mimo wszelkich wysił­
ków ZSRR, nie został m'anowany z 
powodu prze.szkód stawianych prz~ 
amerykańskich i brytyjskich przed­
stawicieli w Radzie Bezpieczeństwa, 
którzy odmawiali zgody nawet na 
kandydatów przez n'-ch poprzednio 
wysuniętych. Prasa demokratyczna 
i postępowe organizacje są prześla­
dowane. Zamia.st Wolnego Obszaru 
Triestu istnieje Triest sztucz,nlie PD­
dzielony na strefę „B'', administro­
waną przez t ·towców, i strefę „A", 
okupowaną przez wojska brytyjskie 
i amerykańskie. Przedmieścia Trie­
stu przekształcają się w obozowiska 
soldateski amerykańskiej, powstają 
lCJbniska wojskowe, na wybrzeżu 
buduje tdę fortyf !kacie i składy amu­
nicji na redzie stoją angielskie i a­
merykańskie okręty, Po szosie, pro­
wadzą.::ej do miasta, mkną ciężarów­
ki wojskowe ze sterczącymi karabi­
nami ma.szynowymi oraz samocho­
dy pancerne z żołnienami amery­
kańskimi lub angielskimi w pełnym 
rynsztunku. 

W końcu sierpn;a br. pewny więc 
siebie watażka Tito oświ-adc:zył, .;e 
chce zaanektować formalnie strefę 
„B", pozostającą dotychczas tylko 
pod jego administracją. W odpowie­
dzi na to premier włoski, PelLa, po-
6ł.a.ł dwie dywizje n.a giranlcę włos­
ko-jugosłowiańską, czym się jednak 
Tito nie bardzo przejął wobee 0-

W Trieście panuje atmosfera wo- świadczenia Dullesa, że USA nie 
je~na" - pisał jeden z dzienników czują się już związane deklaracją z 
włoskich. Tchnienie wojn} bije cd 1948 roku. Sprawa zaogniała się co­
niezVczonych napisów, wskazują- raz bardziej, przeszła zaś w nową 
cych drogę do sztabów pułkowych fazę, gdy w ostatnich. dn.'ach. ofi­
i różnych instytucjti. wojskow~c~. cjalnie podano do wi.adomo'iet, ż.~ 
Specjalne ostrzeżenia z.abr.an•aJą rządy USA, W. Brytanii i Franc)ł 
m·es2)kańcom wstępu do pall"ków i post.a111owiły jednak przekazać Wło­
ogrodów, gdzie odbywają się n:ia- chom strefę „A", obejmującą mia­
newry azołgów. Rozpacz p.rzemka · sto Tliest i jego 2l3;plecze. 

WIHK\ KONKURS 

ser-ca mieszkańców Triestu na wi- . 

,;życia Literackiego" 
W najbliższym numerze 

,,życie Literackie" znajdziecie 
kurs pt.: 

popularnego tygodnika 
nowy, pasjonujący kan-

„ Przejażdżka po literaturze" 
Jak donoszit z Franl<furtu n1d 

Meno•m wydarzyła sit ta~ kata• 
strofa samolotu komun1kacyjne­
Q<' belqljskieqo towarzystwa lot· 
niczeqo „Sabena". Samolot u­
trzymywał reqularnll kOmunlka· 
cję między Salzburqlem • Brul<­
Hlll. w katastrofie zqlnęło 40 pa­
Hterów I 4 członków zaloql. 

Po drugiej wojnie światowej mocą 
wspóln<.!j decyzji czterech :vtel.kich 
mocarstw: Związku Radzieckiego, 
W. Br;ta111ii, USA i Francji or.az w 
myśl traktatu pokojowego z Włoc.ha­
mi Triest jako 1>unk.t newralglCZ­
ny' miał zostać zneut~lizowany i w 
cha1ra1kterze Wolnego Obszaru zna­
leźć się pod opieką gubernato!a, 
mianowanego przez Radę Bezp e­
czeństwa Organirz..acji Narodów Zjed­
noczonych. Postanowienia te mti.ały 
wejść w życie do 15 wrze~n;i.a 1947 
roku w którym to terminie obcl! 
woj.ska miały opuścić terytorium 
Triestu lU<blość zaś, otrzymawszy 
praw.a 'demokratyame., miał~ . mi;ec 
za.pewnione wszystkie mozliwosc:i 
swobodnego rozWQjU. 

Dzień. ten jednak, dzień zawarcia 
1 ratyfikacji traktatu pokojowego . z 
Włochami, n.ależy już do d.awno mi­

nionej pneszłoścl, a postanowienie 
dotyczące Wolne.go Obszaru Triesh1 
nie zostało zrealizowane. Wojska <>-

dok zni&Zozonych tymi ma1newramt ·. Na Tito ~zia!ało to, oczyw1ście, 
pól, zasiewów, winnic. Okupanci a- Jak kubeł z1mneJ. wod_y i wywołało 
mervkllńscy zachowują się jak w gwałtowną reakc~ę .z Jego ~tr~Y: oo 
posiadło.ści kolonialnej _ rin.szcz~, ":'Y1'az:ił~ się w osW"':adczen1u, ze Jeś­
grabią terroryzują znajdującą s ę h decyzJa ta zos~me wprowadza~ 
w nie~pi.sai!llie .cięfilci.ch wa.runkach w życie., pociągrue oz.a robą . „nieobli­
ludność miejscową, dostosowując czalne skutki" i „o~ Tni~. sta­
całe życie miasta do planów budo- nie się w przyszłoś_ci ~do:".'mą Jesz_. 
wania tu jeszcze jednej bazy ag.re- cze gorszych konfliktow ntz dotych-
sji przeciwko obozowi demokracji. cr.as". 

Na tle tych I>lanów staje się n.am Tym się jednaik :Imperialiści nie. 
jasna amerykańska taktyka niedo.. wiele wzruszają,. Depaiąc uchwały 

W ostatnńej nocie z dnia • 12 
bm., skierowanej pr-rez Mi.nlister­
stwo Spraw Zagrankznych ZSRR 
do rządu USA • . W Brytanii w spra­
wie Triestu, rząd radziecki, stwier­
dzając, że podział Wolnego Obs?:aru 
Triestu. nie da si.ę pogod:clć z utrzy­
maniem pokoju i bezpieczeństwa i że 
może wywołać komplikacje w tej 
części EurOI>Y· podkreśla, że stan ten 
jest sprzecxny z interesami i 'll'awa­
mi mieszkańców Triestu. Tr:~teń­
skie masy p.racujące dobrze zdają 
sobie z tego sprawę. Zorganizowane 
w szeregach Włoskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy walc1ą pod prze­
wodem Komunistycznej Partii Trie­
stu o swoje prawa, o 7,realizowanie 
uchwal traktat\J pokojowego ~ Wło­
chami z 15 września 1947 roku. 
„Domagamy się - brzmi. żądanie 
KP Triestu, wyra7.ajace wolę 
olbrzymiej więkswści jego mie­
szkańców - aby zapytano lud­
ność o jej wolę .. , Domagamy s'.ę 
przeprowadzenia re!erend.um na te­
renie całego obszaru Tnestu pod 
kontr<>lą ONZ.„" 

ZOFIA RZEPLIRSKA 

Konkurs sprawdzi w.aszą znajomoś~ liter3;~17 pol­
skiej, dostarczy wielu emocj~ a na?to - umozhw~ zdo­
bvcie jednej z wartościowych nagrod, jak np. rad1oa~­
rał, rower, doskonały wybór książek beletrystycznych 1t~. 

A zatem - nie zapomnijcie zaopatrzyć się w naJ­
bliższy numer „życia Literackiego". 
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Plan dostaw zboża je~t .realny Styl pracy decyduje Czy wiesr., 

w gminie Bielawy (powiał któw skupu są plotki. rozsie- cjl..zalega_jącyc~. ~dostawach 0 •1e·1 wyn·ikach Sport szachowy w ZSRR 
że w Kraju R;1d::.:. 

łowicki) znajduje się 1.949 go- wane przez kułaków, plotki o zboza moze własciw1e prowa-
d t b' L, h d ta nierealności planu do~taw itp. dzic pracę uświadamiającą, 

s~ ars. w 0 l~ ~. c os w~- plotki rozsiewane m. in. prze:1. może agitować na rzecz do· 
m1 zboza. Z tei liczby do dma Wawrzyna. staw zboża? Na pewno nie. 
1 października tylko 107 gos- Niewykonywanle planów Aby bowiem być dobrym agi-
podarstw całlfowicie wypełniło dostaw zbo~ przez chłopów tato~:m. trzeba samemu ~ wv­
swój obowią1ek. W cicigu zd gminy Bielawy, jak słusznie pełnie "".szystkie obowią1.kl 

. d wobec panstwa. 

Jed·ną z podstawowych za­
sad pracy organizacji ZMP 
jest zasada kolegialnego kie­
rownictwa. 

rządku. W rzeczywistości 
jest jednak inaczej. Głos na 
posiedzeniach 1.abiera z.aled­
wie część członków prezy­
dium. Wypowiedzi nie zawsze 

pierwszej dekady paidziern1- samokrytycznie stwier za se-
kretarz KG, jest skutkiem 

ka liczba ta wzrosła tylko do słabej pracy politycznej I u-
.„108. A więc w okresie 10 dni świadamiając.-ej. Rzeczywiście, 
zaledwie jeden chłop wykonał pracę tę w gminie Bielawy 
całkowicie roczny plan do- prowadzi kilku zaledwie ak-

tywistów, tj. członkowie par­
staw zboża. Do tego dodajmy tii, pracownicy Prezydium 
fakt, że do 10 bm. gmina Bie- GRN i ZMP-owcy. Jest rze­
Jawy osiągn~ła zaledwie 34.~ czą jasną, że tych kilku ludzi 
proc. wykonania rocznego pla- nie mQZe do końca zdemasko. 

wać kułaków, nie może od-
nu dostaw. powiednio pokierować akcJą 

* „ * skupu z:boża. 

Do dnia 10 października we­
zwano do gminy okolo 150 
chłopów, z którymi przepro­
wadzono długie rozmowy, wy­
słano około 1.500 upomnień, 

ukarano 7 najbardziej opor­
nych kułaków grzywnami w 
wysokości od 1.800 do 3.000 zł 

Drugą zasadniczą przyczyną 
niepomyślnego przebiegu sku­
pu zboia w gminie Bielawy 
jest z.ły przykład wielu je.,z­
c7.e, niestety, aktywistów Czyż 
20 sołtysów, 16 radnych, 22 
prezesów kół gromadzk;ch 
ZSCh, wraz z prezesem Za­
rządu Gminnego tej organiza-

Trzeba -zatem, aby wszyscy 
aktywiści gminy Bielawy, 
przede wszystkim zaś członko­
wie partii, jak na.1szybciej 
spłacili swój dług państwu. 
Następnie K.G musi szerokim 
frontem ruszyć do gromad w 
celu wzmożenia zaniedbanej 
roboty politycznej, w celu roz­
prawienia się z kułacką plot­
ką o „za wysokich" wymia­
rach dostaw. W pracy tej nie 
może braknąć ani jednego 
prl'!cownika Prezydium GRN 
l GS, ani jednego sołtysa I ra­
dnego, ani jednego członka 
ZSCh i ZMP oraz. aktywistów 
Frontu Narodowego. Pracą 
zaś tą musi kierować gminn;i 
organizacja partyjna i. Komi­
tetem Gminnym na czele. 

Przvpatl~my się, jak r.as.ada 
ta jest realizowana przez kie­
rownictw-O Dzielnicy ZMP 
Sródmieście-Lewa. Za podsta­
wę weźmy pracę prezydium i 
zarządu dzielni<:y. 

Posiedzenia prezydium od­
bywają się raz w tygodniu. 
Na posiedzeniach omaw!ane 
są oceny dotyc:r.ące różnych 
dziedz.in dz.iała lności organi­
zacji dzielnicowej. Oceny są 

sporządzane przez cz.łon ków 
prezydium, członków zaTZądu 

i cz.:isem również przez akty­
wistów dzielnicy. Oceny są 
opracowywane na kilka dni 
przed posiedzeniem prezy­
dium, dlatego też członkowie 
prezydium mają możność 
przygotowania się do dys­
kusji. Zdawać by się z.atem 
mogło, że wszystko jest w po-

są rzeczowe. 
Zasadniczą przyczyną tego 

jest powierzchowność m;oite­
ria!u, zawartego w ocenach. 

Dr:ugim pod.stawowym bra­
kiem oc-eny było to że nie po­
kaz.ano w niej źródła osiag­
n!ęć takich organiz.acii ZMP, 
jak na przykład w Łód1,k : ej 

Tkalni, gdzie do Związku Mlo­
dz5eż:v Polskiej w jednvm 
tylko mie•iącu lipcu przyjęto 
42 nowych czlonków. 
Złym objawem jec:t rów­

nież fakt, że prezydium ob­
raduje najczęściej przy 50-pro­
centowe.i obecności cz.lo'1ków. 
Niska frekwenc-ja na ~ie­
d1.eniach prezydium spowo­
da.wała. że wnioski, jakie na 
nich podejmowano. nie były 
zn.ane wnv~t'kim członkom. a 
co za tym idzie, nie były przez 
nich. realizowane, tym bar­
dziej, że nie zapewniono wła­
ściwie żadnej kontroli ich re­
alizacjL 

J. WOLDAN 
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wniosków karnych. Rezulta­
tów jednak w skupie nie wi­
dać, mimo że tak sekretarz 
Komitetu Gminnego, Słomski, 
jak i przewodniczący Prezy­
dium GRN, Sobierajski. oraz 
gminny delegat Ministerstwa 
Skupu, Kaczmarek, twierdzą, 

że i>\an skupu z.boża jest real­
ny 1 winien być wykonany. O 
tym zresztą świadczy przykład 
dwóch chłopów z tej samej 
gromady, posiadających pra­
wie jednakowej wielkości go­
spodarstwa o podobnej klasie 
gleby. 

Pierwszy krok uczyniony 

Brak kolegialności w pracY 
prezydium odbijał się ujem­
nie na stylu pracy całel!o apa­
ratu dzielnicowe~o. Na przy­
klad jed•nego dnia w Techni­
kum Budowv Maszvn spotka­
ło się trzech in~truktorów, w 
Zakfad.ach im. Dubois 
dwóch, Dodczas, ~dy organl7,!1-
cie ZMP w mniejnych zqkla­
dach i instytucjach, Jak np. 
w Radiostacji czy spółdzielni 
„Zbieracz". mu~iałv czek~ć na 
imtrnk:torów dłul!;e mif>~i:icE'. 

Ostatnie plenum zarzadu 

Jednym z nich jest Franci· 
szek Soltyszewski, posiadają­

cy 10,54 ha ziemi w groma­
dzie Chruślin. Sołtysz.ewskl w 
100 proc. 1 w terminie wywią­
zał sit:: z pl.anu dostaw zboia, 

- Podobno mamy podjąć apel Moraw­
skiego - mówił jeden z majstrów z pnę­
dzalni cienkoprzędnej ZPB im. Nowotki w 
Piotrkowie do swego kolegi z.atrudni-0nego w 
tym samym oddziale. 

- Oszalałeś! - odpad tamten. - Jakże 
my możemy wyjść z. takim zobowiązaniem? 
Przecież u nas 60 proc. prządek nie wykonu­
je norm. Myślisz, że jak podejmiesz. a.pel M0-
rawskiego, to od razu zmn.iejszy się ilość 
robotnic nie wykonujących norm? ... 

działu WTZeciennic stwierdza: - W celu 
zwiększenia wydajności pracy musłtny prze­
de wszystkim wprowadzić u nas metodę Zan­
darowej. Wówczas maszyny obrączkowe o­
trzymają więcej niedoprzędu, zmniejszy się 
jJo.ść postojów, wzrośnie produkcja i wzro­
sną zarobki robotników. 

dz:ielnicy dowiodło, że od po­
dobnvr.h błędów nil' ie~t wol­
ny cały zarząd dzielnicy. 

ZwQlywanie plenum jest 
przewidzi:ane raz na trzy mie-

' jego zaś sąsiad o miedzę, Jó­
zef Wawrzyn, właściciel 11.04 
ha ziemi nie sprzedał państwu 
nawet jednej trzeciej należne­
go zboża. 

A przeciet zboie u Wawny­
na obrodzilo tak samo Jak u 
Soltyszewskiego. Przyrzyny 
niewypełniania pnez Waw­
rzyna obowiązków szukać 

- Widać z tego - odpowiedz.iał pierwszy 
z majstrów - że nie czytujesz gazet i nie 
wies'l.. na czym polega a.pel Morawskieg•). 
Otóż wszyscy majstrowie, którzy go pod­
cbwycill, stosują najróżnorodnil'sze środki 
i sposoby, aby pomóc prządkom wykony-
waniu ich zadań. I ta właśnie obiliza<:ja, 

Majstrowie z oddziału wrzeciennk stwier­
dzają, że trz:eba troszczyć się o to, by WRZyst­
kie wrz.eoi<>na były czynne. Trzeba tak?.e 
starannie pilnować okre3owego czyszczenia 
maszyn oraz czyszczenia w ciągu dnta 
skrzydełek i aparatów wyciągowych. 

- Musimy również bacznieJszą uwagę zwró­
cić na pracę brygad obciągaczek - oświad­
czył kontroler zmianowy Ry~zard Bogus. -
Dotychczas spora część obciągaczek nie kwa­
pi się, by pomagać prządkom w usuwaniu 
„baranów", ograniczając się wyłącznie do 
obciągań. 

rzeba gdzie indzieJ. Tkwi ona 
w cht;l:i wymigania się z obo­
wiązku dostawy zboia: w chę­
ci oszukania władzy ludowej. 

A oto drugi przykład, świad­
czący o realności planu dostaw 
zboża. Stanisława Banasiak. 
posiadająca 14 ha ziemi w 
gromadzie Lazm, uparcie 
twierdziła, że plan jest z.a wy­
soki. Z chwilą jednak, kiedy 
została ukarana grzywną w 
wysokości 2.000 złotych, zbo­
że się znalazło. Wykonała ona 
calkÓwicie roczny plan do­
staw. 

Fakty te potwierdzają pra­
wdę, że zboże w gminie Ble• 
lawy jest. Przyczyną zaś sła­
bego dopływu ziarna do pun-

wi~ksza troska o ludz.i i maszyny, sprawia, 
że już w wielu zakładach bardzo znacz;iie 
zmniejszyła się ilość nie wykonujących norm. 
Oczywiście, sam majster niewiele by zrobił, 
a\e do walki u wykon:y:sitinie tej wielkiej 
rezerwy włącza się cały aktyw. M<:żow1e 

zaufania i grupowi partyjni prowadzą wśród 
załóg odpowiednią akcję uświadamiającą. 

Ja, osobiście, poslanowHem już podjąć apel 
tow. Morawskiego„. 

• 
Większość majstrów, którzy przybyli na 

naradę, to ludzie młodzi. Uważnie słuchają 
wypowiedz.i. inż. Kamińskiego, kierownika 
przt::dzalni, który obszernie mówi o koniecz­
ności podniesienia na wyższy poziom orga­
nizacji pracy i o znaczeniu &.PE'lu tow. Mo­
rawskiego. Zdecydowana większość zebra­
nych postanawia włączyć się do nowego 
współzawodnictwa, rozpocząć W7..możoną 
walkę o to, by wszystkle prządki w pełni wy­
konywały normy. 

W jakl sposób będą to czynić? W dysku­
sji pada szereg bardzo cennych uwag i wskn­
z.ań na ten temat. Majster: Dmitrow~.k.i i od· 

Wiele mówiono na temat, co 1 Jak trzeba 
robić, aby wszyscy majstrowie i brygadzistki 
uiohyli sobie odDOwiedni autorytet wśród 
załogi. Osiągnąć go można tytko wytrwałą 
pracą, własnym przykładem, a nigdy krzy­
kiem i wymyślaniem. Załvga jest młoda 
większość robotnic rekrutuje się z okolicz­
nych wsi. Trzeba im okazywać wiele ser­
deczności, pomagać .na każdym kroku, uczyć 
jak powinny pracować, a na wyniki nie trz·~­
ba będzle długo czekać. 

• 
Personel techniczny i majsterski ZPB l:n 

Nowotki w Piotrkowie, podchwycił apel tow 
Morawskiego: W moim zespole i oddziale 
wszyscy wykonują normy. W ten sposób u­
czyniony został pierwny krok na drodze 
wzmożenia walki o wyższą produkcję, o 
podniesienie jej jakości, o to, by wykorzysta­
na została ta wielka rezerwa, tkwiąca w 
nadmiernej ilości robotnic nie wykonujących 
nor:m. Od stopnia nasilenia tej \\alki, od te­
go czy włączy się do niej cały aktyw uza­
leżnione są jej wyniki, 

Tokarz Henryk Jawwski z 
„,ódzkich Zakładów Maszun 
Wlókienniczych., dz'ęki · stoso­
wa11iu metody Zandnrou:ej, 
wvkonuje normę w 225 proc. 

r'ot - M sz.. 

Wielłiie liłamstwo 
Do bogatej kolekcji kolportowa­

nych przez zachodnie radiostac1e 
„pewnych i sprawdzonych" wiad.:i· 
mości, )ak słynna w swoim czasio 
WJadomość o Chinczykach na polskim 
15\ąsku, czy o stanie wojennym w 
Warszawie, doszła ostatnio nowa po­
zycja. 

Otóż ze zgodnych relacji BBC, 
„Głosu Ameryki", „Madrytu" i ,.W0\­
uej Eurnpy" dowiadujemy się ni 
mniej ni więcej, że Watykan w ogó­
le, a Pius Xll w szczególności, zaw­
sze i wszędzie konsekwentnie stał 

na gruncie„. uznania polskości Ziem 
Zachodnich. 

Ze jest to żywym z.aprzea:eni~m 
prawdy, wiedzą doskonale sami po­
nowie z „polskich" audycji nadawa­
nych z Londynu czy z Nowego Jorku, 
czego najlepszym dowodem jest fakt, 
że nie występują z t<1kimi „reweła­
c~ami" w audycjach nadawanych po 
niemiecku. Po polsku „Glos Amery­
ki" wola o papieskiej miłości do pol­
skich 'l.1em zachodnich, po niemi.!c­
ku cytu,ie i przytacza radosne głosy 
prasy watykańskiej z powodu zwy­
cięstwa Adenauera i zapowiada, te 
„Urdeut.sche Staedte" Wrocław, 

Gdańsk. Poznań. wrocą do „adi:na­
uerowsk.iej ojczyzny". 

Audycje rozmaitych glosów i gł'l­
sików obliczone są na nieświado­
mość: I nieprzeciętną naiwność ~u­

chaczy. lch autorzy nie pomyśleli 
nawet o tym, że istnieje, przec1ez 
mo7.liwość skonfrontowania sprzecz­
nych audycji nadawanych w różnych 
Językach i przyparcia kłamców do 
tnuru. 

Zresztą w Imię sprawiedliwości 
nalezy przyznać, że na obalenie tezy 
o r.tekomym popieraniu polskich 
Ziem Zachodnich przez Watykan, na­
prawdę nle trzeba aż słuchać nie­
mieckich audycji BBC czy „Głosu A­
rnery ki" na temat „praniemieckiego" 
Wrocła\\'1.a. Można pójść drogą znacz­
nie łatwiejszą i prostszą. Po prostu 

przypomnieć 
fakty. 

powszechnie znane 

Już w 1945 r. papiet Pius XII wo­
ta!: „Gmach pokoju opne się o kru­
che podstawy„. jeśli samowolną de­
cyzją zrujnuje się życie ekonomiczne 
narodu, jeśli„. wysiedli się mlliony 
ludu". Od pierwszych dnj po z.akon­
czeniu drugiej wojny światowej pa­
pież nie pomijał żadnej okazji dla 
zamanifestowania swej sympatii i 
współczucia „dla wypędzonych ze 
swej niemieckiej ojczyzny nad Odrą 
i Nysą". 

„Dla was wszystkich, a głównie dla 
tych, którzy wstali wyMdz.eni ze 
swoich domów I gospodarstw wiej­
skich, a teraz muszą się tułać, bła­
gamy Boga o zmiłowanie" - pisał 
papież w swym liście do biskupów 
niemieckich ze stycznia 1946 r. A w 
dwa lata później w kolejnym liście, 
skierowanym do niemieckich bisku­
pów, wyraźnie precyzuje rewizjoni­
styczne żądanie: „My życzymy sobie 
i wyrażamy nadzieję, żeby wszy~y 
zaintereiwwani .mogli spokojnie roz­
patrzyć to, co zostało dokonane i 
cofnąć to". 

Jak widać szczególna to była for­
ma „obrony" polskbści Ziem Zacho­
dnich. Toteż śmiało i zgodn 1e z pra­
wdą mogla stwierdzić rozglośnia 
watyltańgka 16 lipca 1948 r.: „Zwra­
camy uwagi: na fakt, że pap.ei 
Pius XrI nigdy ani jednym słowem 
nie wyrazi! poparcia i:ramcy na O­
drze". 

A wręcz przeciwnie. Plus XII nie 
raz I nie jednym słowem, a przy 
każdej okazji, zgodnie z: całą swą 
konsekwentną polityką, stawiał i 
stawia na neohitlerowski rewizJO­
nizm, ziejący nienawiścią do Polski 
i innych krajów obozu pokoju. 
Taką właśnle wymowę miało u­

porczywe utrzymywHnie przez Wa­
tykan stanu tymczasowości na na­
S7.ych Ziemlacb Zachodnich. Inten· 
cje papieskiej polityki w tej spra­
wie jasno precyzował watykański 

„Il Quotidlano": „Watykan uważa 
te ziemie za niewątpliwie niem1ec· 
kie.„ zatwiPrdzenie polskich bisku­
pów równałoby się uznaniu granic 
Polski". 

A tego Watykan nie chce zrobić. 

Stawia bowiem na odwetowe, mili­
tarystyczne Niemcy Adenauera, po~ 
piera ich wojenne zapędy. Czyż 
trzeba na to lepszych dowodów n iż 
te, które przyniosła wyborcze kam­
pania Adenauera? 

Z błogosławieństwem Watykanu 
kler zachodnio-niemieckł robił co 
mógł dla zapewnienia wyborczego 
zwycięstwa Herr Adenauerowi, cie· 
szącemu się jak najbardzie.1 oficJal­
nym poparciem papieża. Kardynał 
Fr:ings, a wraz z nim cały wyższy 
kler, nawoływał do giosowania na 
Adenauera. Z ambon sypały się klą­
twy na nieposłusznych, grożby kar 
piekielnych dla tych, którzy nie po­
prą Adenauera. Opierając się na 
rzymskich wzorach „robienia wybo­
rów", kler zachodnie-niemiecki or­
ganizował speciałne pielgrzymki 
wiernych do miejscowości objętych 
tournee przedwyborczym pana A­
denauera. przekształcając je w w .e­
ce przedwyborcze. Dlaczego właśnie 
program Adenauera tak przypadl 
do gustu wykonciwcom watykań­
skiej polityki lapidarnie sformuło· 
wał proboszcz Matzenhausen, Leon· 
hard Modlme1er: „Musimy znów 
posiadać wojsko, potrzebne są nam 
dywizje przewidziane w ukladz e o 
„europejsk 1ej wspólnocie obronnej" 
i możemy je mieć tylko wówczas, 
jeżeli wybierzemy 6 września d-ra 
Adenauera. Z chwilą, gdy będzie­
my mieli te dywizje, Amerykanie 
będą mogli z powodzeniem rozpo­
cząć wojnę. Wszyscy weźmiemy 

wówczas broń do ręki l pójdtlemy 
razem z Amerykanami przeciwko 
Wschodowi", 

Tak, jak przed dwudziestu laty 
działając z wyraźnej Inspiracji Wll• 
tykanu, kler niemiecki poprzez roz­
wiązanie partii chrześcijańskiej, po­
przez hołdownicze deklaracje ułat• 

wu H!tlerowl dojście do władzy 
tak też dziś waln;e przyczynił się 
do wyborczego zwycięstwa Adenau1:­
ra. 

Watykan zresztą bynajmniej nie 
ukrywa swojej radości z tego powo­
du. Jego oficjalna tuba, „osserva­
tore Romano", zapowiada niemal że 
nadejście dla świata nowej, blo~o­
sławionej epoki w związku z wy­
borczym sukcesem Adenauera. A­
denauera, który bez żadnych osło­

nek stwierdza, że „ludnośl: Nien1:ec 
zachodnich nie powtnnił myśleć ka­
tegoriami zjednoczenia N 1em11:?c, 
lecz. wyzwolenia Wschodu", a '>''ięc 
uparcie nawołuje do e1gresjl l woJ­
oy. 

O tym jednak nie mówi się w 
„polskich" audycjach „Głosu Ame~ 
ryki" i BBC, „Wolnej Europy" l 
Madrytu. Przeciwnie. opowiad11 się 
o rzekomym popieraniu przez Wa­
tykan polskiego stanowiska wobec 
Ziem Z:ichodnicn. 

'frzeba stwierdzić, te kłamstwo 
jest ulubioną metodą propagandy 
imperialistyczne]. Jego znac..:eme u­
z.ai;adnił teoretyczn 1e m in. n;, ła­
mach re<ikcyjnego pisma ameryk>til­
skiego „New York Times" Anthvny 
Leviero: „Propaganda, niezależme 

od tego, czy opiera się na prciwd7.1e. 
czy O<t wielkim kl<imstwie 1B1g L!e> 
stanowi po prostu narz~dz1e bieżą­
cej polityki„. Jest ona czynn1k!t!cn 
polityki militarnej, obojętne, ..:z.v 
prowadzuny ,.zunną woJnę ·, czy 
wojnę orężną". 

Wprawdzie wiadomo powsze,hni~. 
że Watykan popiera odwetowców 
niemieckich I ich zbrodnicze ł<pety­
ty na polskie ziemie nad Odrą 1 Ny­
są, ale ponieważ polityka siania za­
mętu l otumaniania, prow1:1dwna 
przez imperialistyczne szczekac.i;ki, 
wymaga czegoś wręcz innego. kol­
portuje się tezę o popieraniu pr7.ez 
Watykan polskiego stanowLSka wo­
bec Ziem Zachodnich. Tezę opartą 
mówiąc jt::z.ykiem „New York Ti­
mes"• D.a uwielkim kłamstwie". 

B. DROZDZ. 

siące. Wcale to jednak nie 
znaczy, że nie należy zwoły­
wać go częściej, jeżeli wyma­
ga Lego dobro dzielnicowej 
or?.an!z.acji. 

Ostatnie plenum bylo dru­
gim z kolei po dzielnicowej 
konferencji sprawozdawczo -
wyborczej, która odby!a się w 
maju. Plenum to dokonało o­
ceny pracy organiz.acji dziel­
n:c-owej za okres dzielacy ją 

od tej konferencji. Wyks.z~ło 
ono, że zarząd dzi('ln.icy wła­
ściwie nie pracował. że po­
d1ial funkcji wśród członków 
zarządu dokonany był mecha-
nicznie. 

O tvm. ie praca c-złonków 
zarządu dzielnicy jeo•t nie­
właściwa, świ.adczą liczne wy­
powiedzi dyskutantów. Prze­
wodniczący organiz<icji ZMP 
w Zakład:irh Sieci F.lektryl'z­
pej mówił, i'.e nie wie, kto jest 
odpowiedzialnv z ramieni'I 
zarządt1 dzielnicowego ra 
pracę organizacji w tych 'Za­
kładro<'h. Mówił, że uprzedni 
zarząd zakładowy został r01:­
wi a7 \w zs powa~ne przewi­
nienia, a zarząd dzielnicy nie 
robi nic, aby tę sprawę zako1i­
czyć. 

Te wszystkie nledocia~ię­
cia spowodowane są słabością 
kierownictw.a, majacą źród~o 
w br!lku kolegialno~rl pracy 
crłonków pre1ydium i z.arzą­
du dzielnicowego. Dlate~o te:i 
podstawowym zadaniem pre­
zydium jest konieczność 
wzmożenia dyscypliny or1t;ini­
zacyjnej. Członkom prezydium 
nie wolno patrzeć prz.ez. pake 
na tak pow;1żną ab~encję, j>1-
k9 miała dotąd mif'i~re na po~ 
siedzeniach prezydium i od­
praw:ich przewodnir1.ących za­
rzadów 1,.akładowych. 

Spr.awa kolegialności kie­
rownictwa organizacją diiel­
n;c-owa nie oitnmicza i:ię ie­
dynie do prezydium. Obowią­
zuje to w równym stonl'J iu 
zarząd dzielnicy. Pre-z:ydium 
iarządu dzielnicy winnQ do­
pilnować. aby jedną z zas.ad­
nicz:vch form prncy shły się 
•v~tem'ltvrzne odorawy mlę­
d7.ywydzlałowe. które pozwo­
lą uniknać funk~ionaliz.mu w 
Pl"'C'V instruktorów. 

Tak!e kierownictwo d7.!e1ni­
cowa organiv.1cją zapewni wv­
konaniP zad'.lń i'łk'I? po•tawi­
lo przed nil\ XTI PlPl"ttm Za-
1·1„"111 G1ównP~O ZMP. 

7.'I uchvbienia w dziedzinie 
kolrgi.;ilnf'IW 1<-'ernwnirtwa 
nr<1:mi7'1da 7.Mt> Dzielnirv 
{;róc!mieśc-ie-Lew;i w 1n:ir70pj 
mi•"-ze oonosi odoow'1>chłal­
nn~ć Komitr-t Dzielnkow:v 
PZPR 

Pomoc towanyl'1v :r. KD 
~ródmieśc.-ie-T.f>W'ł dla 7.arza­
riu D:delnicv ZMP w zakre<:if' 
-l111'koriall'n;a stvln nr11cv. no­
mn7.e mu w nPłniei•7.vm !O'to­
~o~„ .... n1n 1-:.~"'ti'• kł"lat1'i':'ll,.,'"'~Ąi 

Bl\RRARA WRZESJ~SKA 

Dzięki opiece państwa nad sportem w Związku Radz:iee­
kim, szachy, już od dawna traktowane (podcbnie z.reĘrLtą jak 
i u nas oraz. w innych krajach demokracji ludowej) jako 
jedna ze sportowych dyscyplin, doczekały się okresu nieby­
wałego rozwoju. Nie tylko pod względem umasowienia ZSRR 
prześcignął wszystkie kraje świata. I wyczynowo górują 
szachiści radzieccy, miarą czego może być np. fakt, iż 
w rozgrywanym obecnie w Szwajcarii turnieju kandydatów 
do mistrzostwa świata z. 15 uczestników aż 9 jest reprezen­
tantami Kraju Rad. Zresztą i tytuł mistrza świata jest w rę­
kach arcymistrza radzieckiego, którego sylwetkę podajemy 
poniżej. 

Obecny szachowy mistrz świata Michał Botwinnik 
urodził się w r. 1911 w Petersburgu. Jako 12-letni uczeń 
nauczył się grać w szachy od mieszkającego w sąsiedztwie 
studenta. · 

W r. 1925 ówczesny mistrz. świata słynny Capablanca 
gratulował 14-letniemu Botwinnikowl, który wygrał z nim 
partię w ~e:msie gry jednoczesnej, rozgrywanym w Lenin­
gradzie Capablanca wyraził się: „chłopiec grał dobrze, zo· 
stanie mistrzem", W dziesięć lat potem na turnieju w Mo­
skwie Botwinnik zdobył I i II nagrodę, a Capablanca mu­
siał zadowolić się IV nagrodą.„ 

Tymrzasem młody zawodnik wszystkie wolne od nauki 
chwile poświęcał szachom i już w 1927 r. rozpoczęła się jego 
wspaniała kariera szachowa. Był drugi w mistrzostwie Le­
ningradu , w wieku 16 lat - piąty w finale mistrzostw ZSRR. 
Jako 20-letni student rv roku Politechniki odniósł pierwszy 
wielki sukces, zdobywając I nagrodę i tytuł mistrza Związ· 
ku Radzieckiego. W pierwszym turnieju międzynarodowym 
w Hastings -<,Ą.nglia) Botwinnik wystąpił bez powodzenia, 
ale już po roku w Moskwie wyprzedził najlepszych szachi­
stów świata, zajmując I i II miejsce. W roku 1936 drugi za 
Capablancą, a w tym samym roku w Nottingham (Anglia) 
w jednym z największych turniejów podzielił I i II nagrodę 
i Capablancą. Tym razem młody arcymistrz lepiej przysto­
sował się do warunków, w jakich odbywają się turnieje 
w krajach kapitalistycznych, gdzie wszyscy widzowie palą 
na sali i nikt nie ucisza gł<J~no rozmawiających. Przed wy­
jazdem 1.a granicę Botwinnik trenował specjalnie sadzając 
przy tvm kolo siebie namiętnych palaczy oraz uruchamiając 
głośniki radiowe. 

Po wojnie, w 1946 r„ nowy triumf w wielkim turnieju 
w Grooningen (Holandia) T naf;?roda i wreszcie ukoronowanie 
całej kariery szachowej W 1948 w meczu _ turnieju o mi· 
s~rzostwo świata - Haga-Moskwa - zdecydowane zwy­
cięstwo i tytuł mistrz.a świata, obroniony następnie w r. 
1951 w meczu z Bronsteinem. 

Mistrz świata jest jednocześnie jako inżynier-elektryk 
wybitnym fachowcem, autorem prac z tej dziedziny i uzy­
skał parę lat temu wysoki tytuł naukowy kandydata nauk 
technicznych. 

W P:zyszłym roku czeka i;o mecz o tytuł mistrza świata 
ze zwycięzcą rozgrywanego obecnie w Szwajcarii turnieju 15 
arcymistrzów, kandydatów do tytułu mistrz.a świata. 

Treścią dzisiejszego kon~r­
tu symfonicznego będą uiwo­
ry trzech wyb:tnych kompo­
zytorów ubiegłego stulecia: 
Chopina, Schumanna oraz; 
Liszl.a. Kompozytorzy ci dzia­
łali w środkowym etapie o­
kresu romantycznego w mu­
zyce 1 w twórczości realizo­
wali podobne założenia arty­
styczne Przyjaźń i współpra­
c.a artystyczna łączyła prz.ede 
wszystkim Chopina z; Schu­
mannem, który w rozwoju 
niemieckiej muzyki rem.an­
tycznej odegrał podobną rolę, 
jak Chopin w dziedzinie mu­
zyki pol!lklej. Pokrewieństwo 
między twórczością Chopina a 

Liszta wyraża się przede 
wszystkim w tym, że Liszt 
szeroko wykorzystał w swy<:h 
dziełach narodowe tradycje 
muzyczne swego kraju ro­
dz.innego - Węgier. 

Jeżeli mówimy o rewolucyj­
nym znaczeniu utworów Cho­
pin.a, to zazwyczaj mamy na 
myśli nie tylko podniesienie 
muzyki nal'zego narodu do 
rangi muz.yki o znaczeniu 
światowym, ale również 1 o 
przemożnym wpływie twór­
czości Chopina na rozwój na­
rodowych sz;kół kompozylor­
ski ch w wielu innych krajach 
Europy. W tym zakresie 

,szczególną rolę odegrały oba 
----·--------------------.koncerty fortepianowe Chopi-

wl• t::ACe)· "'rosk1· ~aa~h ~~~!f~ńcz~~t~~ó~ ~~: '(' J. dzo prędko zdobyły sobie sze-
roką popularność i rozgłos 
dzięki swym nieprzeciętnym 
zaletom. W programie dzisiej­
szego koncertu filharmonicz­
nego usłyszymy Koncert forte­
pianowy f-moll Fryderyka 
Chopina. Solistą utworu będzie 
Rysz.ard Bakst. 

o ,,piony bezbrako.we" 
W ZPDz im. Emilii Plater 

około 80 proc. załogi produk­
cyjnej stanowi młodzież. Jest 
ona pełna zapału, ofiarnie 
włącza się do walki o przed­
terminowe realizowanie pla­
nów produkcyjnych, wykazu­
je dużo troski o jakość pro­
dukcji. 

Przez długi cz.as załoga na· 
sz.a nie realizowała planów 
jakościowych. Sprawa ta by­
ła tematem wielu narad ait­
tywu party jneg\l i 1.akłado­
wego, stawiano ją jako na­
czelne zadanie przed majstra­
mi, brygadzistami i kierow­
nictwem. Zagadnienie jakości 
- postawiła również przed 
sobą młodzież zorganizowana 
w ZMP. 

Na jednym z zebrań podję­
to zobowiązanie zorganizowa­
nia młodzieżowego pionu bez• 
brakowego i to pionu obejmu­
jącego cały cykl produkcyjny 
- od cewiarni do wykonc;i;al­
ni włącznie. 

Dyrekcja przedstawiony jej 
wniosek poparła. Pion bezbra­
kowy zorganizowano i w dniu 
l sierpnia rozpoczął on swą 

pracę. CzłQnkowie tej licznej 
bezbrakowej brygady codzien­
nie śledzili za wynikami swej 
pracy, codziennie czynili wie­
le wysiłków, by oddać pro­
dukcję bez b1·aków. Na wyni­
ki nie trzeba było długo cze­
kać. 

Produkcja dzianin pierwsze­
go gatunku w ze:<połach mło­
dzieżowych znacznie w7.rosła 
i tak np. młodzieżowy zespół 
nr 23, w którym pracują 
ZMP-owcy; Zofia Gawryś i 
Jadwiga Wojtaszek - w sier­
pniu i wrześniu nie oddał ani 
jednego braku, z.nacz.nie zwięk­
szając ilość dzianiny I gatun­
ku. 

Praca szła dobrze. Ale pew­
nego dnia zaczęło się w pio­
nie bezbrakowym coś psuc. 
Dlaczego? Bo o pionie zapom­
niało kierownictwo zakładu. 

Produkcja zespołów mło­
dzieżowych z cewiarni prze­
stała wędrować do zespołów 
młodzieżowych w cizięwiarni, 

Przędzę produkowaną przez 
członków pionu bezbrakowe­
go biorą inni dziewiarze, a 
dziewiar7.om z pionu bezbra­
kowego daje się przędzę gor­
szą. 

Taka organizacja pracy 
przekreśla dobre chęci mło­
dzieży i stwarza warunki, w 
których organizowanie pionów 
bezbrakowych przez cały cykl 
produkcyjny staje się bezcelo­
we. A przecież do tego nie 
można dopuścić. 

Sprawą młodzieżowe~o pio­
nu winna natychmiast 7.aJąć 
się organizacja partyjna i kie­
rownictwo zakładu. Cenna ini­
cjatywa młodzieży nie powin­
na być zaprzepaszczona. gdy.i: 
sprawa jakości produkcji, 
szczególnie w dziewiarstwie -
to sprawa pierwszorzędnej 
wagi. 

ANNA PRZEORóWNA 
korespondent 

W części .symfonicznej pro­
gramu usłyszymy uwerturę 
„Manfred'' Roberta Schuman­
na, będącą wstępem do całego 
widowiska teatralno-operowe­
go, osnutego na tle poematu 
Byrona pod tym samym tytu-
łem. · 

Ponadto wykonany zostanie 
poemat symfoniczny Fran­
ciszka Liszta „Mazepa". Liszt 
był twórcą popularnej do dz.iś 
formy orkiestrowej „Poematu 
symfonicznego". Z tego wzglę­
du i.nteresujące będzie wysłu­
chanie dziela obrazującego po­
czątkowy etap rozwoju formy 
muzycznej, która pod tą ~.amą 
nazwą „poem'ltu symfonicz­
nego", rozwineła się bardzo i 
dziś zajmuje znacrną pozycję 
w twórr1.nśc! kompoz~1•n.•o'-'ej 
na orkiestrę. KAI\-1. 

Otwar'ty na Placu Zwycięstwa w Warszawie wielki je­
sienno-zimowy kiermasz artykulów pr:c:em11slowych jest 
p~zeg~ądem bogatego asortymentu produkcji uspolecz­
nione1 przeznaczonej na bezpośredni użytek konsumen-

tów. 
NA ZDJĘCIU: fragment miasteczka kiermaszowego. 

CAll' - Col Baranowski 



?;~OS ROBOTNTCZY 

__ 1i„lll ii1l tli I Plac. przy ul~ Lwowskiej 
zamieni się w zielenłtc 

.. 

"Wałbrzychu nie ·będzie przelewek Rap1d wurał z Dyn~mo mieszk~~;j;i 
I 2:1 '(0:1)' . • 

zobowiązanie . 

bloku nr. 584 l 
I 

Do czynu produkcyjnego na c:r.e~~ 36 roc7.nlcy Rewolucji \ 
Pai.dz1crnikowej, obok załóg zak~adi>w przemysłiHvych, wia,· 
C:r.aJą S!ę ooraz lleznie.f mles;-.kańcy poazC7ególny<'h blok6w. I 

Łódź 

w Miesiącu 
Przez wiele tygodni Gór­

nik (Waibr1.;vch) b:-•ł Je· 
dnym z faworyt<"w rozgr) 
wek II ligi I nleprzerw>1-
nie zajmował czołowe m ej· 
sce w tabe!L Ta m locla ctru­
tyna od !Fit pr7.epoJn!<a 
ambicJą uzr:kan1a awan­
su. cierpliwie praco w„la 
nad poglębieci1em umiej~t 
no~ci techn!c7!1ych f w 
bieżacym sezon•e o~l11J.(Ut;'· 
ła dość wyso'.<1 pozi:>m 
Szcze~ólnle grotn;v je~t 
Górnik na wlaGnvm bOi9k•L 
13otąd tyll<o ctwu druży­
nom udało gfę wvwle~ z 
Walbrzycha pun'kty. W 
pierwszej rundzie uczyni! 
to Górni!< (Rytom). w<ygry­
,,,.ając 3:1 I w tym qamy:n 
.stosunku zwycl~.<yta os;nl· 
nlo GwarctlA. Gorze! wir!'llo 
s·ę górnikom na w;·ja1rlri· 
wych meczach. St rMv pu'1· 
któw w 1.ych spo~l,/m:ach 
zdecydował>·· ?C' ohecniP, 
Górnik nie ma Już tarlnvch 
szan i;;; na upła~owanie ~ 31~ 
na c:ce:e II i lgl. 

Jednakże 7.adna drużvna 
nie rezy•rnuje ze z;vv· 
cięstw. c!1ot"by one n'ie 
mlaty Już wplywu na tej 
pozycję w 1aheli. Widzlelfś· 
my o~tatnlo, ie naw~t 
sp'l.dkowlc1e - Spójni~ 
(Wa:-srnw.i) I <1w11.rrtl11. ILn­
bl!n) · walczyły z nieslycha-

ną zapamlętało~clą prze­
ciw czoiowym zespołom li 
ligi l uzyskaiy l'~misowe 
rezultaty. Tym więcej 1111· 
leży się I iqyć z bo.lowno.,­
cią górn!Ków. gdy w n!„ 
dzielę stan11 oni do meczu 
z łódzkim Wló-.:nlanem. 

O ile P'> zw):cięstwie nud 
Gwardią (B;vago•zcz1 Zilf>ll· 
nawala zroznm:afe odp1 ·ę­
ze111e l droga tfo awano1l 
w:vdala się zwolennikoo;1 
Wloknlarza łatwa .1 proa·a, 
to <'hecnie pierzchną! te·1 
Oj)t~·mist,·czn'' 11a9trój t u 
stąplł na powrót m!ehc" 
niepewności o dalsze i·,~v 
lńrl~kiej druzyni·. Be" W'\i­
p1enia czekają Jl\ Jeszcze 
u·ur'n~ h<\je. 

t\'!edzielny mecz w Wal· 
brzychu stawia pned wiok­
niaezami równie c!ęi:k!e I 
odpowiedzialne 7.RdanlA. 
Jak zawody t bydgosk.1 
Gwardią. S1usznlef bt>d/.le 
zapomnieć o wysokim 'r.w-.· 
cięstwfe. jak!s Włćknial·z 
odniósł nad <1órnikiem w 
I rundzie rozgrywe~ (6.0). 
natomiast warto paml<'t'I · .. 
7.e (,or·nik. nie mając sia•1s 
zdobycia pa·entll C'l<stra. 
kla~y. bcrtzie sl11.n<l «ę j 
uła.tw!ć awanq swvm zrv.9-
szenirtw:vm kole_r-C-,m " Bv­
tomla. Ale ]lll<l,olwit'k mia­
ł;yby się !l;.>rawy, decyctu­
jnce znac7.enle ma pos~awa 

----------~ sam~·ch włókniarzy. Przv 
swych wyS()kir:h w11lo.·~-h 

Na budową Warsrnwy 
Również łódzcy fry;:je­

rzy pragną dołożyć gw;i 
cegletkę do budowy War­
szawy 1 w niedziele organ!· 
zują mecz pi:kar•kl m1ę 
dzy sońlctz!eln!aml „ZIP.· 
dnoczenle" I . .Postcp" . a 
drużyną reprezentaq' Jll'I 
swego cechu. 

Zawody odbędl\ się na 
boi&ku ZPB Im. Marchlaw­
skiego p::-zy ul. ó!(rodowej, 
a sędz"ą będzie Br·ets7.tajn. 
Początek o S{Odz. 9. Or~a· 
nizatorz;v mają nRdzieję, 
ze na widowni spotl{a.111 s;,, 
ze w;>.ystklml sw~·mi kil 
en tarni. 

tqchnic_znych I ambirjl ~a 
lf!go zespołu. !odzianie oe.i 
wątpienia rzucą na sz.11.., 
walki wszysłlcie swe umie­
jętności i ene.r;.:ie. aby dzle· 
~i ąllmf'.1 tysięcy swyc'1 zw,, 
łennikow przywieź« na.tccn 
111eJszy upominek - zwv­
clęstwo I '2 punkty, które 
przybli~ą, upragniony a­
wans. 

Gdy włókniar1e grać hę­
da w Wałbrzychu i~h ""I· 
bliżsi rywale· - ~la.tą wÓ­
bec powa7nych p1·óh. 7n­
S{rożony spadklen Lo~ai't< 
node.fmować bedzlP bytrirn 
sk!ego Górnika. Ocv.ikhv"ć 
tam należy 1.at'lętes<o po1Je­
d:vnku. Gwardia Byd~osz.;i 
W)'je:l.oi~a na maln J{oścm­
ne boisko Spojnl, która za 

Oh rady Mit:dzynarodowej 
Federacji Za,aśniczej 

w Ił1o8k 1ł'ie 
W i:tnlach 22-23 bm., 

Odbęd1ie się w Moskwie 
posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego M lędzyna.ro· 
doweJ Federacji Zapaś it. 

PorażKa Włó kntarza 
v1 piłce ręcznej 
Decydujący o ukl;adz e 

c:zol• tabeli mecz piłki 
ręq:nej mltdzy Spc)jn1i\ 
(Słalinoąród) a Włóknta· 
rzem (Łódt) przyniósł DO· 
ratkę łodzianom. Spowodo­
wała j11 przede wszystl<im 
niedyspozycja strzałowa 
Szulca, a takt• staba ąra 
bramkarza. Dla Spójni 
bramki zdobyli: Swictl•n. 
ski 4, Gmyrel<, !<<>walczyk 
Sidełko I Wesoły po 2. i..la 
Wlóknlarza: Szkup 4, Gra­
czyk I Bujnowicz po 2, Ka· 
kiat, Ciecierski, 1 Szule po 
1. Sędziował Eberhardt 
(Warszawa). 

W nledzielt rozpoczyna 
si~ runda rewanżowa roz· 
ąrywek o wejście do l1ą1 
i Wiókniarz spotka się w 
tym dniu w Łodzi z war· 
szawsklm AZS AWF. 

cze). po~w!ęcooe przyli(:J 
towanlom do" mlstrzost"' 
świata w zapasach w stylu 
wolnym, które odbędą s1ę 
w kwiem!u 1954 r. 

W posierlzeolu wezmą u 
dział delegaci: Anglll, lio 
1nndil. Bgiptu. lndil. Iranu 
Wioch. Libanu, Turcit. Fin 
lanrlli. FrancJt. Szwecji I 
ZSRR. 

Na posiedzeniu omaw!a 
na będą rńwnte:!. wnloso<ł 
dotyczące 7mlanv Btatu;u 
Fedel'at:Ji. przepl,~11" Grill> 
oraz Innych poatulatow 
7.wP11zanych z ro11wofem. ta 
paśnlctwa wolnego I ltll 
~ycznego. 

J~to rozpoczynają się 
mistrtostwa 

w @datkówce 
Jutro w sali MDK ro'l:­

poczynają się mistrzostwa 
klasy A w siatkówce ko­
biet l mężczyzn. Paczą.tel< 

zawodów o godzinie 18-eJ. 

Prasa 
wys!ępach 

szwedzka 
o I akkoatlełów ZSRR 

SZTOKHOLM. 
Prasa szwedzka szeroko 

omawia ostatnie występy 
lekkoatle~ćw radzieckich w 

Malmoe, l:lrebro l Upaal1. 
G.azety zamieszczaj.\ zdJO· 
c1a sportowców r1dz •c· 
kich, podkrelilają Ich ..,y. 
soki poziom i doskonałe 

----------- wyniki. 

KurM 
sędziów piłkarskich 
t.KKF organizuje w o 

kresie od 4 do :.!4 XI br. 
kurs - sędziów pllkacs· 
kich. Zgłoszenia przyjmo· 
wana są rlo 25 patdzlern' 
ka w loKalu t.KKF (SeKCJ 'l 

Ga:tety dodają, *• w 
wiokszoscl konkurencji ira· 
wodnicy radzieccy Zd•CY· 
dawanie zdystansowali 
swoich szwedzkich i f•ń· 
sklch przeciwników. Korea­
pondenci sportowi podk!"e· 
slają szczeąólnie doskona· 
le wynik" ł technłkf rekor· 
dz1stki świata w pchn1oc1u 
kulą - Zybiny oraz Kuca, 
Kriwonosowa, Litujew1, 
Kazancewa, Kutntecowa. 

ch~cona o,tatn!m sukcesem 
może poxusić się o no· 
Wl\ n1e:>podziankP,. KoJe. 
j!l.rz s_tolec>.ny ztozy wiz:·tę 
w TArnowle I jei".llli pr'l 
~nie utrzyma<' Jeszcze \.:<,11-
takt z vzolówką. musi nez· 
względnie wvgrl\ć z Ogni· 
wem. Z konkurencji o " 
W!\n• odparli. ja'.< się zdaj~ 
Lornlk, który nleoc:re:.:llV·'· 
ni-- p!'7ei;rrat 0:2 z OW1'.S 
Bydi;roszcx. '!'ej n!edzlell 
Lct:1ik isra na wlasn.' m bo­
l~k1J z Gwardii~ tKiel::eJ. 
S'.al (Sosnowiec> zmlerzv 
się z Gw11nilą (Lnhlinf. a 
w Rydl".<'~ZC'7Y i;rrar bęrl<1 
dwa :iaJZrożone degra<l-tc ''"' 
:tPspo~:· OWKS I W!ókn'a 
rza (Kra 0« iw). 

Na~tępnym ~ości~n1 Moskwy 
będzie Drw:"la (Buda pPszt) 

Zamknięc.ie 

MOSKWA, 15. 10. 
Przebywa.ją-0a. w isRR 

czołowa drużyna pEkar· 
ska Au.;;trll Rapid 
(Wiedeli) roze~ra.ła drn­
gie towarzyskie spotka­
nie na ~talf' onie Dyn~­
mo w l\Ioskwie. 

Po por!'l.:7.te w pler\V­
szym meczu z mosk!ew-

sezonu kolarskiego 

skim Spa.rtRkiem O:ł, 
piłkarze e.ustria<'CY wy­
rrali z Dynamo (~1os­

kwa) 2:1 (0:1). 

* • * 
80 tyslecy widzów b:v­

lo świadkami tego spot­
kania. w którym zespól 
mo~kiew!ikl miał zde­
eydowa.ną pr:r:ewa.gę w 
p!erw11zd części spotka­
nia, owocem której by­
la. je!lnak tylko jedna 
bramka. Atak gospoda­
rzy za wodził stn.ałowo. 

Po przerwie wh;cej z 
gry mieli wledeńczyc:y I 
wm!l'śll się ();il w tym 
okresie na \vysok! po· 
ziom tt"ch11lkl, rou:tn:y­
IJ&Jąc o!!t11tecznle mecz 
na s~:oją ko1·zyść. 

Zawody prowad:ilł 
c7.e<:hosłowacki sędz;& 

Vlck. Rapid po tych 
dwóch spc·tkanlaeh o­
puści Moskwę, do któ­
rej przybędzie :man1 
węgierski zespól Oozsa. 
Węgrzy w niedzielę, 18 
lim„ rnzegrają mecz to­
warzyski z mistn:em 
ZSRR - Spartakiem. 

OWK~ (Kra:<ów) -
Gw ··rdia (Warszawa) 

I M~~ł!m.~:0! rru-
8trrostwo I ligi OWKS 
1Kr.aków) - Gwardia 

f W n!edr.\elę nastąpi uro· 

?nci~niem i autokarem· c::~;~~?skl~~~ll-~'ęti~d;~i~z0·~~ 
lf& zwlllzku z tym rano ro7e 

ID\llDD pojt>Cliać !{rane z0staną zawod;• szJ 
sowe, a po południu oti-

do Wałbrzycha l1ęd11 s\ę w Helenowie za· 
warty torowe. v: któ1T.'h 
wezmą udział czntowl :i: 1-
wodnicy pol•c~· z mlsn·zern 
Pol•l<I G1·undmanem na 
c?.ele. 

PTT·K pocl;ii;tem. a Orb,, 
autol<ar·em urz<\dzaJa wy 
c ieczki na mecz Gtirn•k 
- Włókniarz w Walbrzv 
chu. Z~loszenia prz~·jmu.i:1 
t>Pdz.laly łódzkie lych In · 
s;ytucji - Piotrkowska f:Jd 
tOrhi" I Piotrkowska 70 
(PTT·Kl. 

Na zdjęC'!U 18-letni mistrz 
Polski G1·undman podcz<t~ 
fedne~o z po_l<>dynków ~ 
Bekiem na torze w He!>!-
nowie. 

i woiewódzlwa w Szczecinie 
W płe1·wszeJ połowie pat. 

jzie1·n11<a, odbyty się w 
Szczectr11e I Ogólnopolsk e 
1.awody Modeli Lata;ących 
redu:,cyJnych I na uw11;:zl, 
w których wz!<;>la rówrolez 
udział ekipa modelarzy z 
Łodzi I wojew(1dz1 wa. zaj· 
muJąc zespołowo li mleJ· 
so.:e ze ek:pą Gdanska Wy 
ni\< ten jest godny podkre­
~le111a I swl11rlczy o sta1e 
wzrastającym pozlom.e w.v 
~1koien1owym I sportowym 
uaszych rnodelcorz:v. Wyn<.<1 
indywidualne naszych 7.'l· 

wodn :ków przedstawla.1ą 
-110 następująco: w kat. mo 

Sędziuje 

trójka krakowska 

dell s1.yb\<o~lowycb I m 
za1ął Szczepaniak Wtodi1 
mie1·z, li Bre<lsznaJder 
Wlocl1!mlerz: w kat. mu<l~ll 
odrzutowych l m. - Two· 
rus Stanlsla w; w kat mo 
dell akrobatycznych VIII 
m. llanfs?ewsKI Ed 
ward, IX m. - l:lr"erlsz:na1 
der Wlorlzlmlerz. 

Pit;śeiarze 

Wlókniarza 
wyjeżdżają do Krakowa 

W niedzielę. 18 bm .. ro­
i egrane zostaną 4 spotka 
nia o ml~trzostwo I 11g1 
t><>l<Sersl<leJ I :l mecze o 
mistrzostwo Il ligi. 

W spotkamach o mis 
trzostwo I llgl stołeczna 

Wyborowych sędziów Gwardia zmierzy się :r. O· 
wyznaczono do prowadz~· oro1icą mtstrzowsk1ego ty­
nia ostatnich spotkan o tulu - CWKS. a S•al (t.a 
mistrzostwo II ligi pilkar· będy) w Stahnogl'odzle z 
skiej. W najbliższą nicdz:e uWal'dlą (Kraków). 
tę mecz Górnik Wal0rzyd1 • OWKS (L11błinJ go5cl 
- W!ólrniarz Lódź prawa Gwardie z Gdanska. nato 
dz-ić będzie trójka kra· miast kolejarze :i Gda ~· 
kawska Mytnik, Pola'l ie 'ka wyjeżdżają do Tczewa 
cki. Urban. a w na<>ti;p- na mecz ze słupską Gw'lr· 
nym tygodniu poJecl:vnek Jlą. 
Górnik Bytom - Włók· O mistrzostwo li llgl 
nlarz sędziuje znana 1?· Gwardia (Poznań) watczv 
brze łodzianom szcze;:ii"1- z Ogniwem (Bielsko). ii 
ska ekipa: Szlajfer, f•J,•- OWKS (Kraków) z Włókn1a-
tuńskl, Dołeczek. I rzem (Łódi). 

(W~r=-wa) p•·zyniósl 
:.'wyoię.;two drużynie 
OWKS 1 :O (1 :O). 

Sm,·~dow 
wciąż na czele 

ZUHJCH 
Na mlędzynarorlm•:vm 

.ur·noeju ~zal:how~·m w Zu 
rlchu ro7grywano :.!4 rnn· 
d~. PrzodownlK 1urn.e1u 

Smyslow CZSRRJ po ole 
zwykle c1ekco111eJ t emocjo 
nującej pa1·lil wvii:r·ał z 
Keresem !ZSRR1 Bvta to 
Jedyna. ukonczona ·partia 
• e J rund~·. pozostałe zo3ta 
•Y odło7.one. 

Po 24 rundach prowllLIT' 
Smysłow. który ma 14.5 p 
""2~ f.'J1rliath1 W 25 rnn 
1zle Slflyslow 11;ra z R>•· 
"7l'W•kf<11 • tflSAl 

Zuź el 
pr1y świetle 

elektrycznym 
W dn1u 22. 10 br.. o 

go,lx. 17. na stad:0nle 
GWl\S przy Placu 9 Maja. 
ndbędą 11ię zawody 7.u1.lo­
w~ pomiędzy CSM Bud•>­
wlanl a CSM Ogniwo. 
w ramach ~11esl1~ra Po.irlę­
bleni11 Przyjatnl • Polql<O· 
Radzieckiej. Zawodv re orl­
będą się po raz p.erwszy 
w Lodzi p1·zy ośw:eflen'u 
elektryczn,,m. a między po­
•1lar!11czaml ortcinkt'>w kon 
'rolnych olletńw orlherl7.le 
9łę fasowanie puhl •c1ne 
motocykla SHL-125 ccm. 

Jeśli chcesz zostać 
~zermierzt."m ••• 

KS •• Włókniarz„ WZO· 
rem lat ubiegłych pr·zyJ· 
mule zapl~y chętnyrh do 
;ekcjl szermierczej. Tre· 
n lnsi:I odbywać się będą 
we wtorld I czwa1·tkl każ· 
rle.'(o tygodnia w MDK. Mo· 
nluszkl 4a w godz. od 19 
rto 21. Trening! prowadzić 
hl'dzie znany szermierz 
Dajwlowskl. Zapisy no 
wych kandydatów przyj­
mowane są w sekretarla 
cle Wlókn'arza, ul. Piotr­
kowska 102 a. 

pltkl nożnej). 

----------------------------------------------~----------------~----------.................................................. ~ 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21) - nieczynny 

NOWY (Więckowskiego 15) -
nieczynny. 

M. ST. JARACZA (St. Jaracza 27) 
godz. 19.00 - „Kandlda". 

MALY (Traugutta 1) - godz. 
19.15 - „R<Xlz:inka". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 24:1) 
godz. 19.15 - „Kraina 

uśmiechu". 
ARLi:.KIN (Piotrkowska t.52) 

godz. 17 - „Złota rybl<a". 
PINOKiO (Kopernika 16) 

gad~. 17 - „Pieśń Sarmiko''. 
FILHARMONIA (Narutowicza 20) 

- godz. 13.30 - „VI Koncert 
Symfoniczny" w progra­
mie. Schumann, Chopin. Liszt. 

CYRK (Pl. Niepodlegto<cil ·-
- godz. 19.30 - „Cyrk WCZO· 
raj I dziś". 

BAŁ TVI< (Nal'Utow!cza 20) 
„Przełom" li ser. god:i 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

MŁO!>A GWARDIA (Zielona 2) -
„Konstanty Zasłonow" - g<X.!>: 
14. 16. 18. 20. 

MUZA (Pabianlclta 173) - „Błys­
kawica" - godz. 18, 20. 

PION I ER (Franc!szka11ska 31) 
. „Złoty kluczyk" - godz. 17, 

19. 
POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Przełom" Il ser. god:z;. 
14 16. 18. 20. 

PRZEDWIOSNIE (Zeromsklejfo 74) 
- „Panna bez posaqu -
- godz. 18. 20. 

1 MAJA (Kilińskiego 176) -
„Smiall ludzie" - godz. 17, 
19. 

REKORD (RZi:!OWSka 2) - „Eks· 
pres Moskwa - Ocean Spt>· 
kojny" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowgka 84) - „Sad-
. ko" - godz. 16, 18, 20. r 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Orz:el 
Kaukazu" I ser. - i;od1. l8 .. 3U. 

$WIT (Bałucki Rynek) - „!lluby 
kawalerskie" - godz. 18. :.!O. 

TA TRY (Sienkiewicza 40) 
„Grzesznicy bez winy" 
godz. 16. 18. 20. 

WISt.A (Przejazd ll - ,,Maksy· 
mek" - godz. 14. 16. 18, 20 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Kasztanka" - progr. s\<lada­
ny - godz. 15. 17. 19. 21. 

WOLNO$C (Prz:•byszewskiego 16) 
- „Kasztanka" pl'ogr. skl3· 
dany - godz. 14, 16. 18, 20. 

ZACH~TA (Zgierska 26) - „$wiat 
si~ śml•I•" - godz. 18. 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kal'sKlt I 
- „Bajka o rybaku I rybce", 

„Anqara", „PKF-41-53" - godz. 
16, i , 18, 19, 20, 21, 22. 
UWAGA: repertuar kin pod'ł­
Jemy na podstawie rlanych 
otrzyman~ch z CentrAll Wy­
najmu Filmów. Tel. 163.39. 

Dzisiejszej nocy dyżui-uj~ nll· 
stępujące apteki: Piolrkowsi-a 
165, Narutnwlcza 6 , Rzgow-
ska 147. Wli;-clcow~l<lei;ro 21, Ka· 
rolewska '18. Prz~'byszewskic· 
go 41, Limanowsk[ego 1. At. 
Koscluszkl 48. 

Dyżul" połotnlczo-ąlnekoloql-
czny: od god:r.. 8 do 20 dyżun1Je 
Szpital ltn. dr H. Wolf. ul. Lu­
gtewmcka 34, od god:r;. ,20 do t3 
S7.pltal G;1rie -.SktodowskleJ. 1 ul.' 
Curie - SktodowskleJ ~5. 

[t[vlnfi[J 
PIĄTEK, t6 PA:tDZIERNIKA 

1953 ROKU 

ŁóDt - FALA 230,1 m. 
WIADOMO$CI: ąodz. 5.05, 6.30, 

7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 

22.40 Sekstet. 23.00 Muzyka sym­
ronlczna.. 

WARSlAWA HA FALI 1.322 m. 

Wiadomości: • 5.05, 6.00. 7.00, 
7.55, 12.04, Hl.OO, 20.00, 23.00. 

5 .20 Koncert poraarny. 6.50 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 7.51) 
Kalendarz radiowy. 8.00 Audy­
cja dla młodzieży „Btękltna szla­
feta·•. 8.20 Koncert. 8.5.5 .. Za­
brze" - pleśń. 9.00 Poii:adan:-a 
dla klasy X. 9.40 ZAb>1wy ryt­
m iczne dla przedszkoli. 11.05 

6.00 Gimnastyka. 6.10 Kalen- Audycja dla kl. IV. 11.25 Muz;.r­
darz radiowy. 6.20 „A jeclnak to ka I aktualności. 11.57 Sygri.el 
nie jest rzecz p rosta". 6.45 Mu- ~za~u. 12. 13 „Na swojsl<ą nut\'·' 
zyka. 7.20 .. Z mikrofonem przez 12.45 Audycja dla wsi. 1!1.00 Ra­
miasto t wieś". 7.30 Audycja d?.iecka muzyka · popularna. 13.40 
konkursowa. 7.48 Slan po~oay. Pldni Mendelssohna. 15.:lO 
8.00 Muzyka. 11.57 Sygnał cza~u. ..Krzak Jaśminu" - odc. pow. 
12.15 ,.Na swojską nutę". 12.4'1 cila dzieci. 16.10 K. M. Weber. 
Audycja dla wsi. 13.00 Radziecka Oberon- uwertura. 16.20 Muzyka. 
muzyka popu!ar·na. l!'l.40 Pie~ni 16.45 S\<rzynka ogólna. 17.1)0 
Mendelssobna. 14.05 1nformacje. Muzyka operowa. 17.20 Mozart 
14.10 Opowiadanie dla kl. Il - wariacje. 17.30 Styf170wana 
14.!10 Audycja dla kl. V-VII. mu?.yka ludowa. 18.00 l\'a szer.:> 
13.00 Golstan, Intermezzo I Slcilla kim świecie. ta. 15 Koncert estra· 
na . 15.10 „Schach z Wuthenow· dowy radzie<!l<ie.I muzyki rozr;·w 
fragment pow. 15.30 AudyrJ<t ·. kowe.f. 19. tS Teatr młodego siu· 
dla dzieci. 16.00 Piosenki ra chacza . 20.28 Wiadomości spor. 
dz!eckie. 16.20 •• Codzienne klo- lnwe. 20.45 Listy z Dalekiee;o 
poty". 16.35 Wybitni soliści. 17.05 Wschodu. 21.05 Koncert symCc 
Radiowy klub racjonallza4orćw. niczny. 2:l.40 Muzyka taneczna. 
17.20 „Szkoła przywódców" 
reportaż. 17 .30 „z mlkrorooeno 
przez miasto I wieś". 17.40 Au· 
d;•cja konlwrsowa. 17 .50 Ple~nl 
masowe. 111.00 Nasz plan. 10.10 
Muzyka. 18.20 Na bOisl<ach i 
bieżniach. 18.30 Audycja oświit· 
towA. 18.40 Utwory klasyczne. 
18.55 Pieśni kompozytorów ril· 
<Jzieck.lch. l!l.20 Radiowy pora· 
dnil< językowy. 19.30 M11zyk1J. I 
akwalności. ;!O.OO „żurblnowle" 
- odc. II pow. 20.20 Muzyh:a 
polslrn. 20.58 Stan pogody. 21.:::6 
Wiadomo<cl sportowe. 21.36 Mu 
zy kil tanerzna. 21 .50 „Z życia 
ZSRR". 22.20 Pieśni chóralne. 

Poąotowle Ratunkowe 
Strat Potarna - 8 

254-44 

Komenda Miejska MO 253-60 
Miejski O~odek Inform. 
159-15. ·. 

Ostatnio bard:ro cenne :rohowia:i:ania. porljt:ll na zebraniu 
poświęconym 36 r0<:znicy Rcwojucji I'aździemikowej miesz­
ka.ńcy bloltu nr 58'1. 

Pnił~biania 

P11~\aini 

Polsko ... 

Postanowili oni mianowlcie 
własnymi !Hami, w ramach 
prac i.polecznych, oczysc1c :r; 
gruzów i uporządkewać wiel­
ki plac przy ul. Lwowskiej. 
Na placu tym, dlugości około 
150 m i szerok~ści przeszlo 
50 m, postanowili mieszkań­

cy, również w ramach prac 
społecznych, ulożyć chodn.ki 
z płyt betonowych oraz przy· 
gotować grunt pod trawniki, 
które na wio.snę ob.siane zo­
staną trawą ob.sadzone 
kwiatami. 
Sprzęt potrzebny do odgru­

zowania, śrcxlki transportowe 
oraz płyty betonowe dostarczą 
komitetowi blokowemu 581 
dyrekcje DBOR oraz Prezy­
dium DRN Lódź - Północ. 

Ponadto w ramach zo-bo­
wiąwń mies1.kańcy bloku po· 
stanowili usunąć drobne u­
~terki w zamieszkałych przez 
nich domach. M. in. członek 
komitetu domowego nr 2 ob. 
Woźniak naprawi wszystkie 

zeJ)6ute zamki do klatek ~cho­
dowych i riwnic oraz dorobi \ 
do nich klucze. j 
Podejmując te cenne zobo-. 

wiązania mieszkańcy bloku nr · 
584 wezwali do szlachetnego. 1 

socjalistycrnego współrnwc- · 
dnictwa w.::zy;;;tkie pozostałe 
komitety blokowe i domowe 1 

I 
z terenu calej Lcxlzi. ; 

Komun~kat I· 
T eałru Nowe110 I 
Dyrekcja Teatru Noweąo w \ 

Łodzi podaje C::o wiadomości po 
siadaczom .,.,.ykup!onych biletow 
NA DZIEN t 7. X. lłft, GODZ. H na 
utukt „ DZIEWCZYNA Z DZ!!A­
HEM", ta przedstawienie to zo­
stało prz„lożcine NA DZIEŃ 21. X. 
Błt. GODZ. 19. 

Wykupione bilety zachewu1ą 
wa;.n:isć bez przestemplowania 
w ka~i•. 

Klasa XI b 
VIII liceum 

wzywa W dniu 17. X. br. o qodz. 19 
Teatr Nowy wystawia „Poemat 
pcdaqoqiczny". do współzawodnictwa 

R~dzieckie\ 

1 Filmy radziec1de wy.łwietia-

1 ne ~becnie we w .o;zystkich ki­
narh łódzkich cieszq ii~ ot­
brzymim powodzeniem. Kat­

dego dnia ogtq.da je ty6111,ce 
osób. 

N A ZDJĘCIU: iluminacja. 
k.intt .,Polon\a" z o~az.11 Festi­

u·alu Fitm6w Radzieckich.' ,.. 
Yo\. - A. 1. :i 

Uwaga, pożarł 
W związku z nadchodzącą 1 O·tą 

rocznicą powstania Polski Lu· 
de-w•), koło ZMP klasy XI b VIII 
Liceum Ocró!nokształcąceqo przy 
ul. Nowotki w t.odzi podjęło zo 
bowiązanle Jak najlepszego pr:ry­
ąot~wania Slf do eqzamlnu do;­
u:iłoścl. W tym celu zorqan1:i:o­
wano kótka samopomocy, w któ-1 

Wykaz obligac\\ 
Z daleka widoczna wysoka 

wieża drewniana kieruje nas 
na plac, gdzie za chwilę roz­
poczną się zawody o tytul 
najlepszego oddziału straży 

pożarnej z terenu LodzL Do 
szlachetnego współzawodnic­
twa pn:y5nąpią oddljaiy 1, 2 i 
6 zawodowej straży pożar­
nej, wyróżnione w dotychcza­
sowych eliminacjach. 

Kto zdobędzie pierwsze 
m iejsce, klo pojedzie na za­
w:ody centralne do Warsza­
wy? - to pytania, jakie za­
dają sobie liczni widzowie 
dzisiejszej imprezy. 

• * * Ustawienie drabiny mecha-
nicznej powinno trwać we­
dług regulaminu 120 sekund. 

Oto piękny, czerwony sa­
mochód zajeżdża na plac i 
zatrzymuje się. Mocniej war­
czy silnik i smukła srebrna 
drabina o wysokości 32 m su­
nie szybko w górę. Już w 
chwilę później strażak z jej 
czubka melduJe przez mikro­
fon: - Gotowe!• 

Komisja sędziowska „łapie" 
c7'lit. 73 sekund! 

* • * 
Wejście po drabinach na 

trzecie piętro pionowej dre­
wnianej wieży, ustawienie 
wysuwanej drabiny drążko­
wej, przygotowanie węzów 
gumowych na wodę I pianę, 
to następne trudne zadania. 
Wszystkie są wykonywane 
poniżej przewidzianych ncrm 
czasowych. 
Właśnie dwóch straża:~ów 

za pomocą drabinki dostaje się 
na trzecie piętro wieży. Z 
otworu okiennego leci na dół 
lina. Po chwili przywiązany 
do niej wór wędruje na górę. 
Następnie w jego wnętrzu 

zjeżdżają na ziemię „ur~to­
wani" ludzie. Zadanie sKoń­
czone. Czas przewidziany -
160 sek. Wykonano w 107 se- t 
kundach! 
Zaczynają się ćwiczenia bo­

jowe. Po ścianie wieży i po 
drabinach pną się w górę 

strażacy w maskach przeciw­
gazowych. 

- Woda naprzód! 
Strumienie wody przerywają 

papier umieszczonych wysoko 
tarcz. Znów workiem zJez­
dżają ludzie, którym „pużar 
klatki schodowej uniemożliwi! 
wydostanie się z plonącego 
budynku". 

* ... * 
A oto wyniki zawodów: zwy­

cięski oddział nr Il otrzyma 
puchar przechodni przewodni­
czącego Prezydium Rady Na­
rodowej m. Łodzi. Oddział 
młodzieżowy, który zajął 
II miejsce, otrzyma proporzec 
przechodni Łódzkiej Komen­
dy Straży Pożarnej. Również 
wiele innych cennych nagród 
indywidualnych .i zespoło­
wych pr:reznaczono dla dziel­
nych strażaków. 

Zdfąć 
siare numery I 
Niewłaściwe, stare numery 

pe-rządkowe umieszczone na 
n:ektórych domach łódzkich, 
stare, dawno już nieaktualne 
nazwy ulic utrudniają powaz­
nie życie nie tylko listonosz.om, 
leC'l również innym obywa te -
lom. Ileż to razy zdarza &ię, 
że człowiek w ża<len spcsób nie 
m('że dotrzeć pod wskazany a­
dres tylko dlatego, że n:.edba­
ly administrator lub właściciel 
domu nie 2ldjął nieaktualnych 
już tabliczek i nie umieścił 

._nowych. 

Prezydium Rady Na'fodoweJ 
m. Lcxlzi przypomina o tym 
obowiązku zarówno admini­
stratorom, jak i właścicielom 
domów. 

Ale największą nagrodą dla 
strażaków łódzkich jest zado­
wolenie, jakie przynosi im po­
czucie sumiennie spełni<mycl1 
obow:ązków w ich ciężkiej i 
odpowiedzialnej pracy. 

Dobrze przygotowane do o­
chrony socjalistycznego mie­
ni~ są ?<ldziały naszej straży I 
pozarneJ. 

rych lepsi uczniowie pomaqać 

będą słabszym. 

Uczniowie klasy XI b wzywa1ą 
do współzawodnictwa w przyqo­
to~anlach do eązaminów doJrz:a­
ło~cl wszystkie klasy XI z tere­
nu t.odzl. 

Jedenasta lista nagród 
Wielkiego Konkursu 

.,Głosu obotniczego'" 

pn. „Co Y/lesz o Kraju Radl" 
551) ro,w!r tnę!ki, 552) konduktorka - torebka ~kó­

nana, 5!i:ll pl.sszcr. do.m.~ki., 5.;4) ka~zuJ.a m-:„ka, 555) bez­
pl.atne wypran:e garnituru lub kostiumu, 556) książki 
„Rod7.ina \Yolginow" i „Młoda Gwardia'", j57J dam~kd 
tec1ka skórzana, 558) -papierośnica, 559) bombor.i,~rirn 
z c1.ekoladkami deserowymi, 560) komplet do golenia, 
561) żywa kaczka, 562) teczka skórzana, 563) 2 ktbore­
ciki dziel.'ięce, 564) para pończoch steelonowych, 565) 
lnysztJłowy flakon perfum, 566) 2 pudełka sardynek 
567) 2 bilety do Teatru Nowego dla 4 osób, 568) kraw.t, 
561l) lcompkt do ciasta, 570) brnszka, 571) książka „Pięć 
wieków rnalnrstwa polskiego", 572) szal i krawat m~:.ki, 
573) obiadowy komplet dziecięcy, 574) c:.a.pk;;i „cykli­
stówka", 575) bluzka damska, 576) gnom do piee.a, 577) 
2 flakony champlonu, 578) skarpetki męskie steelonowe. 
519) duży nit'1dzewny nóż lrnchenny, 580) pudełko my­
del luksusowych, 581) aparat do księgowości przeoilko­
wej, 582) suknia, 583) ozdobny talerz do owoców, f>84) 
komplet narzędzi stolarskich, :>85) sweter męski, 586) bez­
płatne cz~·szczenie garderoby damskiej lub m..-:skit:: j, 
587) 2 pudełka kawy ziarnistej, 588) buty gumowe „Wcl­
ling:on", 539) komplet bielizny damskiej, 590) apasz.ka, 
fi91) wazon, 592) warcaby, 593) serwetka ludowa, 594) ży­
wa gęś, G95) szkatułka ludowa, 596) książka „!vlarks -
Engels" 2 tomy, 597) kapelusz męski, 598) kQmplet 
garnków, 599) 2 paczki czekolady „Manilla", 600) zam­
szowe półbuty damskie. 

Dziewiąt.a lista 
ofiarodawców nagród 

Zakłady Przemysłu Baw•łnlan•ąo Im. Armil Ludowej; 
Miejski• Przedsi~biorstwo Robót Crcqowych; Polski Czerwony 
Krzyz: Północno • Łódzkie Zakłady Remontu Maszyn Przemy­
słu Włókienniczeqo; Spółdzielnia Pracy Naprawy i Sprzedaży 
Maszyn do Szycia: Zakłady Mięsn•; Zwią:i:ek Zawodowy Pra­
cowników Przemysłu Spożywczeąo; Fabryka lqieł Dziewiar­
skich; Zakłady Przemysłu Dziewiarskleąo im, Ofiar 10 Wrześ­
nia 1907 r.; Spółdzielnia Pracy Im. M. fornalsl<lej w Tomaszo· 
wie Maz.; Łódzkie Zakłady Transportow• w Zqlerzu; Pabia­
nickie Zakłady Przemysłu Jedwabniczeąo w Pabianicach; Ustu­
qowa Spółdzielnia Pracy „Uniwersum"; Instytut Włókiennic­
twa; Łódzkie Okręąewe Zakłady Mtynarskie: Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe; Dyrekcja Okręąorwa Poczt I Te· 
tekomunlkacjl; Centrala Tekstylna - Hurtownia Wełny, Za· 
kłady Przemysłu Bawełnianeąo Im. J. Stalina, Zakład A; Po· 
łudn1owo • Łódzkie Zakłady Przemysłu Zqrzebneqo; Centrala 
Rybna - Biuro WoJewódzlde; Spóldzlelnla Mleszkanlow~ :·L~· 
katar"; Pabianl,ki• Zakłady Tkanin Technicznych w Pab1an1· 
cach; PSS w Ząierzu; Zakłady Przemysłowe Batwnikow „Bo­
r~ta" w Ząlerzu; Spółdzielnia Pracy „Dozór Mll!nla": PSS 
Ząoda w Bełchatowie. 

wylc:tfilowanył."h 

dnia 13. X. 53 r. 
ZI 5.l)C)O 

nr nr: 43:.lHlld 6fł3932 
li 1.000 

nr nr: 14801 7 Lf'l09 
26 7:220 441676 58587:.! 
ll2.3fl78 677178 757821 
930181 

769M 
605177 
898642 

\ 

Zł 500 
nr nr: 16097 J(;UIJłl 22156 31995 

462~5 46208 59630 160700 211075. 
232834 2°37300 258698 280974 

. 

:.lBO:m,i 3'.l6l3l 42:.!243 422250 
432891 441675 441677 467341 
538!-109 5-10071 541lR42 56574.-7 
583877 59993 I 605705 605707 
6ti0!.52 660156 677176 67726~ 
682595 704361 7164:~3 7 l 6636 
7!!5192 728160 729953 7-17860 
748703 748708 749218 780311 
84!l44fl 8c;a:JRr 8a21 c,~ mnn~! 
891402 8fl$866 937240 952291! 
963832 9aąe2s 992931 91.15184 
99542:.! 995424 

Zł 250 
nr nr: 31994 ;15172 35744 5Qf\27 

62443 71601 71604 76991 76994 
78761 l6U696 166132 169211 

161-1:.?J.5 1692'9 183320 /8731"­
:.!11V71 2.'ł729R 2.>SB!J„1 ,2.IBll~.S 
:.i11:119 280562 ~l'I05611 'iao:.10 
:12a2:n 3:.!62:l4 ::1;; 12:1!ł :ia9235 
4090411 432~97 44\672 509570 
:-,1 u;-la 5:.!<1111.:i:~ 5:1s112 5:\5::115 
:;amio1 s:1c906 549844 5Ci5749 
.~999:17 ll05704 616044 61!l813 
11'.!.5074 6.50!!;"57 660160 67717:1 
6974.51 705157 71Vil51l 725200 
7:!8 J.'l4 72911.;4 7:Jll4.51 7:JR4.5.:;t 
7:384.58 7:18460 7476.51 74781)6 
741i705 741!710 757825 776597 
71lllll4!l lllll:.>22 818:.!'.H 8111225 
1118:.!:.?U 829952 81HIJ1 849445 
8fi8!l61 813!!074 l\!\'.3076 6870:S3 
888142 8914LO 898641 8s:!R867 
912722 9522~9 984219 992935 
99.51!\7 99.H23 !li:JS427 995429 

PonarJ1,, wvlosowano 1.008 pr•· 
mil po zł 15Ó. 

Kronika partyjna 
Dzielnica Górna - Pra­

wa: dziś, o godz. 16, przy 
ul. ~włerczewsklero 23, od­
będzie się narada 1 I Il o· 
raz oddziałowych sekreta- · 
rzy PZPR. 

Dzielnica SródmJeM!le: 
dziś, 16 bm., o godz. IS, w 
sali konfertncyjnej Dziel­
nicy, odbędlle alę zebranie 
podstawowej, terenowej 
oriranlzacJl partyjnej. 

Dzielnica Górna - Pra­
wa: dnia 18 bm., o godz. 
9, przy ul. Zerom11kie10 
108, w świetlicy ZPW Im. 
Barlickiego, odbędzie 1lę 
ogólnodzil'lnlcowa narada 
agitatorów. 

Dzielnica Górna • Lewa: 
w dniu l'7 bm., o godz. 14, 
przy ul. Wigury 4-6, w I•­
kalu Komitetu Ddeln/ca­
wego, odbędzie się plenum 
Komitetu Dzlelnloo"'f:JO, 

Akademia Medy~aa: w 
niedzielę, dnia JS bm,. o 
godz. 9, w uU Anatomlcum 
przy ul. Narutowłcu 60, 
odbędzie 1lę otwarte · ze­
branie PZPR, przy Akade· 
mil Medycmej w Łodzi. 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
KONSERWACYJNO· REMONTOWA 

POKÓJ 

SPOŁDZIELNIA INWALIDÓW „POKÓJ" 
Łódt, ul. Piotrkowska 73, tel. 201-U 

_prowadzi dział ubezpieczeniowy · na rzec:r. 

Bł uro l Adminlstra.cja 
I.Odi, ul. Żeromskiego 95, 

tel. 148-79 i 214-36, 
przyjmuje zamówienia na wykonanie 
szyldów ! nap1sow oraz następujących 
robót: malarskie, szklarskie, murarskie, 
zduńskie. blacharsko - daehar1kie, n.miar· 

skle. 
Zlecen1a na ww. usługi przyjmują nastę­

pujące punkty: 
przy ul. Żeromskiego 95, tel. 148-79 i 214-36 
„ „ Narutowicza 11, teL 135-86 
„ „ Narutowicza 12 
„ „ Narutowicza 22, tel. 264-37 
„ „ Traugutta ·4, tel. 231-73 
„ „ Rąbieńska 5 (Nowe Złotno) 
„ „ Llmanowskiego 146 
„ „ Kochanowskiego 17 
„ „ Długosza 8 
„ " Obr. Getta 32 (punkt zgłoszeń) 

268:'i-K 

Państwowego Zakładu Ubezpiecz.eń w Lo­
dzi. obejmujący wszelkie ubezpieczeni.a 
prywatne, jak: 
l. Ubezpieczenia na. iycle 
i. • od niesz~ślhvycb YfY• 

padków, 
!. 

ł. 

• 
• 

od odpowledslaln«Mel 
cywilnej, 
od ognia, kndslełJ', ra­
bunku, 

5. „ mieszkaniowe I Inne. 
żądajcie szczegółowych intormacj~ od ~­
gentów ubezpieczeniowych nasze.i Społ-

dzielni. odnośnie ubezpieczeń. 
Ubezpieczenie gwarantuje właściw11 o­
ehrc;.nę mienia świa&a pr•cY· 2'11ł-K 

Wykwalifikowanych 1tn.b.k6w p-pobro• 
wycb poszukuje Państwowa Wytsza Szkoła 
b'ilmowa. Płaca wg umowy zbiorowej. Zgło­
;zenia przyjmuje Dział Kadr PWSF, Lód:!, 
ul. Targowa 61. 2709-K 

j j ~I i godz 12 14 sekretarz odpowiedzut111~ w lloQZ LU -- 14 Tetełotiy: .:eutr ll;„ 1e1erorn<:z1111 ".:!~uu \łączy '" "'"~~1ao.:on11 <1L1!l1am11 . nKlllKtor oa<:z. 'llb 14. ~ekretdr ·~ .><Jl'(lw. ".!19-0.:>. dziel partyjny <IHI 19. dział ko-
Redaąu1e koleqium. Redak~o_rkcf:~7;~~~~';._~~~ ::i~ dzfa~n ~le~ki 200 42, dział włókienniczy 218- ll, d~lal ·rolny 1.ffi !12, d:i:tał :<1p<'lr111wy 1 •I 71. ~ti~k<'Jll nocna t:iR 81 . Daiał oąłosHń - U>rlt. 11\. Plotrkow'lka 96. tel. 111 150 I 114 75 Wydaw,a: RSW . Praga". Ad,... Redak.cjl: ł.ód.~ 
respondent.ów. 11~1t1ów. cz,tenrn ,, RSW PriiH" Zwlrkl 

17 
tel. :;ioe 4:;i. Pap.; druk. aa;r; . .50 a;r •. Pienumoi&lf rol~l~ez:lla. wynóslłl~ -ił 3.50, przyJu:1UJ\ urzędy l ~eneJo poc:uowe oru !!litOąQSM, Premuner&te w koJDoruJ:!.U takt - 1111es1e;zn1e zł 2.80 - .PUEIUUJe PPK •. Rucb • 

f>9trkow~ka 96, piętro. „ru.... " • • . i:.. „:.;;:;..:.,.,.. - -- D·4·119~o 
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